
M  11. Poniedziałek, 14 (26) Stycznia 1874. M  11.

* Wczoraj, 13 (25) stycznia, z powodu speł
nionego w dniu 11 (23) stycznia świętego obrząd
ku uroczystych zaślubin Jej Cesarskiej Wysoko
ści Wielkiej Księżniczki Marji Aleksandrownej z Je
go Królewską Wysokością Księciem Alfredem 
Edymburskim, odprawione zostało w warszawskiej 
katedrze prawosławnej, przez naj prze wielebnie jsze- 
go Joanicjusza, arcybiskupa warszawskiego i nowo- 
georgiewskiego, po liturgji św., nabożeństwo dzięk
czynne, w obecności dowodzącego wojskami okręgu 
wojskowego warszawskiego i wyższych władz woj
skowych i cywilnych. Po ukończeniu modłów
0 długie lata, z wałów cytadeli Aleksandrowskiej 
danem było 101 salw z dział. Jednocześnie od
prawione były uroczyste nabożeństwa dziękczynne 
w świątyniach wszelkich innych wyznań.

Wieczorem miasto było uiluminowane.
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KSIĘCIEM EDYMBURSKIM,
W  dniu 11 stycznia, o godzin ie 8 z rana, pięciom a 

wystrzałami z dział z tw ierdzy St. Petersburgskiej o- 
znajmione będzie miastu, że w tym  dniu ma byt* uro
czystość ślubu Jej Cesarskiej W ysokości W ielkiej K się 
żniczki Marji A leksandrów nej z J eg o  K rólew ską W y 
sokością K sięciem  A lfrem -E rnestem -A lbertem  W ie lk o -  
brytańskim K sięciem  Edym burskim .

W ed łu g  rozesłanych przez D w ór J eg o  Cesarskiej 
M ości awizacij, na godzinę 12 */* zjadą się do pałacu  
Zim owego: członkow ie N ajśw iątobliw szego Synodu i in
ne znakom ite duehow ieństw o, członkow ie R ady Pań
stwa, senatorow ie, dworskie i inne znakom ite osoby  
obojga płci, zagraniczni A m basadorow ie, P osłow ie i in
ne osoby C iała D yplom atycznego z ich m ałżonkam i, 

jenerałow ie, sztabs-i ober oficerow ie lejb-gw ardji, sztabs- 
oficerowie armji i floty, w szyscy m ający wstęp do dw o
ru, i ruskie i zagraniczne kupieotwo pierw szych dwóch  
gildij. D am y w  ruskich strojach, a kaw alerow ie w 
mundurach galow ych.

C złonkow ie N ajśw iątobliw szego Synodu i inne zn a
kom ite duchow ieństw o zbiorą się w cerkw i.

C złonkow ie R ady Państwa i osoby Ciała D yp lom a
tycznego z ich m ałżonkam i zbiorą się w sali A lek san 
dra i z takowej wprowadzeni będą do cerkw i przez 
mistrzów obrzędów , przed przybyciem  R odziny C esar
skiej, dla asystow ania przy ślubie.

D am y stanu, kam erfrejliny, ochm istrzynie, frejliny, 
senatorowie, opiekuni honorowi , sekretarze stanu i 
wszyscy m ający wstęp do D w oru  za kawałergardam i, 
zbiorą się w sali Koncertowej.

Jenerał-adjutanci, jenerał-m ajorow ie z O rszaku J e 
go Cesarskiej M ości, fligiel-adjutanci, jenerałow ie, sztahs-
1 ober-oficerow ie lejb-gw ardji, armji i floty— w sali M i
kołaja i małej Przed-sali.

Inne znakom ite osoby obojga p łci—  w soli H erbów ,
K uoiectw o— w sali Feldm arszałków .
K iedy dam y stanu Jej Cesarskiej M ości będą w e

zw ane do ubierania Dostojnej Narzeczonej, i, po ukoń
czeniu tego obrzędu, wyjdą ż wewnętrznych apartamen
tów, natenczas w ielki mistrz obrzędów zawiadomi o tem  
D ostojnego N arzeczonego i tow arzyszy M u do w e
w nętrznych apartamentów.

D ostojna Narzeczona będzie miała w tym  dniu na 
g łow ie koronę i na sukni am arantowy aksamitny, pod
bity lutrem gronostajowem  płaszcz, z długim  ogonem,, 

tory będą nieśli czterej sr.ambelani, a koniec takow ego  
onruszy Jej Cesarskiej W ysokości, 

sz ]• f-'esarakie M ości Najjaśniejszy Pan i Najjaśniej- 
dw ( raczą przejść z wewnętrznych pokoi do cerkwi

1̂ IV 1 W następującym porządku: 
lnt*r-fiu.jgIQru d ego  Cesarskiej M ości hof-furjerzy i ka

l l i .  ̂ K811'20".*6 °^ rz§dów i w ielk i mistrz obrzędów  
ru drugieatner'jun^row ’e» 8zainbelani i urzędnicy D w o-  
przedzie. S°  rz<*du, po dwóch w szeregu, m łodsi na

w  D w oru  pierw szego rzędu, po dwóch
w  szeregu, m łodsi na przedzie.

Y . M arszałkow ie D w oru z buławam i.
V I. W ielk i podkom orzy i pełn iący obowiązki w ie l

k iego marszałka D w oru z buławą.
V II. Ich Cesarskie M ości Najjaśniejszy Fan i N aj

jaśniejsza Pani, mając po za sobą M inistra D w oru C e
sarskiego i dyżurnych: jenerał-adjutanta, jenerał-m ajora  
z Orszaku J ego  Ceserskiej M ości i fligiel-adjutanta.^

V III . Ich Cesarskie W ysokości Następca Tronu C e- 
sarzewięz W ielk i K siążę A leksander A leksandrow icz i 
C esarzew iczowa, W ielka K siężna Marja feodorów nn, 
Ich K rólew sk ie W ysokości K siążę i K siężna W alji, 
Ich C esarsko-K rólew skie W ysok ości K siążę _ Następca  
Tronu i K siężna N astępczyni Tronu N iem ieck iego i 
P ruskiego, J eg o  K rólew ska W ysokość K siążę Następca  
Tronu D uńskiego.

I X . J eg o  K rólew ska W ysok ość K siążę E dym bur- 
ski i Jej Cesarska W ysokość W ielka Księżniczka M a
rja A leksandrówna.

X .  J eg o  K rólew ska W ysokość Książę Artur W le l-  
kobrytański.

X I . J eg o  W ysokość panujący K siążę S asko-K oburg- 
sko-G otajski.

X II . Ich Cesarskie W ysokości W ielcy  Książęta: 
W łodzim ierz A leksandrowicz, A lek sy  A leksandrowicz, 
Sergjusz A leksandrow icz i P aw eł A leksandrowicz.

X III . Ich C esarskie W ysok ości W ielki K siążę K on
stanty M ikołajew icz i W ielka  K siężna A leksandra J ó -  
zefówna.

X I V . Ich  Cesarskie W ysokości W ielcy  Książęta: 
M ikołaj K onstantynow ie/, K onstanty K on stantynow ie/, 
D ym itr K on stantynow ie/ i W acław  K onstantynowicz.

X V . Ich Cesarskie W ysokości W ielk i K siążę M i
kołaj M ikołajew icz Starszy i W ielk a  Księżna A lek san 
dra Piotr ówna.

X V I. Ich C esarskie W ysokości W ielcy  K siążęta  
M ikołaj M ikołajew icz M łodszy i P iotr M ikołajew icz.

X V II . Jej Cesarska W ysokość W ie lk a  K siężna M a
rja M ikołajówna.

X V III . Jej Cesarska Wrysokość W ielk a  K siężna K a
tarzyna M iclm łów na i J eg o  W ielkoksiążęca W ysokość 
K siążę J er zy  M eklem burgsko-Strelicki.

X I X . Ich C esarskie W ysok ości Książęta Rotuanow- 
scy-L eu ch tenb ergscy: Eugenjusz, Sergjusz i Jerzy  M a- 
ksym iljanowioze.

X X . Jej Cesarska W ysokość Księżna Bodeńska M a
rja M aksym iljanówna.

X X I .  J eg o  Cesarska W ysokość K siążę Piotr 01- 
denburgski.

X X I I .  J eg o  W ielkoksiążęca W ysokość K siążę A le 
ksander H eski.

X X H I . J eg o  W ysokość Książę A leksander i Jej 
Cesarska W ysokość K siężna E ugenją M aksym iljanówna  
O ldenburgscy.

X X I V . J e g o  W ysokość K siążę Konstąnty O lden- 
burgski.

X X V . Za nim i, po dw ie w szeregu, starsze na 
przedzie, dam y stanu, kam erfrejliny, ochm istrzynie i frej
lin y  Jej Cesarskiej M ości i Ich Cesarskich W ysokości 
i inne znakom ite osoby obojga płci.

Przy wejściu do cerkw i, Ich Cesarskie M ości będą 
spotkane przez Naj prze w ielebniejszego M etropolitę N o
w ogrodzkiego i St. Petersburgskiego, członków  N aj
św iątobliw szego Synodu i inne znakomite duchowieństwo, 
z krzyżem  i wodą święconą.

J eg o  Cesarska M ość raczy postawić W ielką K się
żniczkę Marję A leksandrow nę i J eg o  K rólew ską W y 
sokość K sięcia Edym burskiego pośrodku cerkwi, a p o
tem  stanąć na Swojem  m iejscu .' N astępnie zacznie się 
odprawiać nabożeństwo. . . .

Przed wrotami Carskiemi postawiony będzie pulpit, 
którym  będzie położona święta ew angełja i k rzyż. 
Pierścionki ślubne przyniesione będą wcześnie przez 

mistrza obrzędów i położone na ołtarzu na złotych p ó ł
m iskach, a w w łaściw ym  czasie w yniesione zostaną, 
z prezbyterjum , przez dworskich protojerejów.

Spow iednik Ich Cesarskich M ości, przyjąwszy od 
nich pierścionki, w łoży ich przy zw ykłej m odlitw ie na 
ręce W ielkiej K siężniczce M arji A leksandrow nie i K się
ciu E dym  burskiemu.

Przed rozpoczęciem  ślubu, do stopni przybliżą się 
z obydw óch stron o s o b y ,  w yznaczone do noszenia k o
ron nad głow am i D ostojnych N arzeczonych ,

P o  przeczytaniu św. ew angelji, w m odłach za R ° ' 
dzinę Cesarską wprowadzoną będzie wzmianka: ■»̂ a
Prawowierną Wielką Księżnę Marję Aleksandrównę i 
Małżonka."

P o  skończeniu obrzędu ślubnego, D ostojni N ow o
żeńcy raczą złożyć podziękowanie Uch Cesarskim  M o- 
ściom  i staną na S w oje miejsce.

N astępnie M etropolita z członkam i NajświątobliW- 
szego Synodu zacznie nabożeństwo dziękczynne z przy
klęknięciem , a kiedy zaintonują: „Ciebie Boże chwalin1!/ > 
z tw ierdzy St. Petersburgskiej dane będzie sto jeden 
w ystrzałów  z dział. _ .

P rzed  ukończeniem  nabożeństwa, członkow ie Cia a 
D yplom atycznego, członkow ie Rady Państwa, s e n a t o i o  
wie, jenerał-adjutanci, jenerał-m ajorowie z Orszaku J e 
go Cesarskiej M ości i fligiel-adjutanci przejdą do sa i 
A leksandra i zajmą w niej m iejsca w ed ług wskazania 
m istrzów obrzędów. . .

P o  skończeniu nabożeństwa, członkow ie N ajświąto
b liw szego Synodu  i inne znakom itsze duchowieństwo

złożą Ich Cesarskim  M ościom  i D ostojnym  N ow ożeń
com powinszowania.

N astępnie Ich Cesarskie M ości, z ca łą  Rodziną C e
sarską, raczą prześć z cerkwi w poprzednim porządku 
do sali A leksandrii, gdzie ustaw iony będzie ołtarz. 
Przy wejściu do sali, J eg o  Cesarska M ość raczy przy
prowadzić D ostojnych Nowożeńców* przed ołtarz, po- 
czem rozpocznie się ślub w edług obrządku kościoła  
anglikańsk iego, który dokonany będzie przez dziekana 
W estm insterskiego. P o  ukończeniu tego  obrzędu, Naj 
w yższe O soby, przyjąwszy powinszowania od dziekana, 
powrócą do wewnętrznych apartamentów w takim sa
m ym  porządku.

T egoż dnia o godzin ie 4 */3 po południu w sali M i
kołaja będzie obiad dla obojga płci osób pierwszych  
trzech klas.

K iedy stół będzie zastawiony i zaproszone do niego  
osoby zajmą wyznaczone im m iejsca, na tenczas, po 
doniesieniu Ich Cesarskim  M ościom , Najjaśniejsi Pań
stw o wyjdą z swych apartamentów, poprzedzani przez 
urzędników dworskich.

P rzy obiedzie,' po za krzesłam i N ajjaśniejszego Pana 
i Najjaśniejszej Pani, będą stali urzędnicy D w oru pier
w szego rzędu, a usługiw ać będą: R odzinie Cesarskiej i 
innym dostojnym  osobom — szam belani, a Książętom  
Rom anowskim  -  L euchtenbergskim , Książętom  O lden- 
burgskim  i K sięciu  H eskiem u— katner-junkrowie.

Podczas obiadu będzie wokalna i instrumentalna  
m uzyka.

Przy wznoszeniu zdrowia będą grały  trąby i kotły  
i z tw ierdzy S t .-Petersburgskiej dane będą salw y z 
dział:

1. Za zdrow ie Ich Cesarskich M ości i Najjaśniejszej 
K rólowej W ielkiej Brytanji i Irlandji— 51 w ystrza
łów .

2. Dostojnych N ow ożeń ców — 31 wystrzałów.
3. C ałego D om u C esarskiego i N ajdostojniejszych  

G ości— 31 wystrzałów.
4. D uchow nych i wszystkich w iernych poddanych —  

31 wystrzałów.
K ielichy podają: Ich Cesarskim  M ościom  wielki 

podczaszy, Następcy Tronu Cesarze wieżowi i C esarze- 
w iciow ej i członkom  R odziny C esarskiej— znajdujący  
się przy Ich  W ysokościach oddzielni kawalerowie; in 
nym zaś, przy których takow i nie znajdują się, oraz 
wszystkim  D ostojnym  O sobom — szambelani.

Po skończeniu obiadu, Ich  C esarskie M ości z całą 
Najjaśniejszą Rodziną, powrócą w takim sam ym  po
rządku do wewnętrznych apartamentów.

W ieczorem  tegoż dnia będzie w sali Jerzego  bal, 
na który mają się zjechać o godzin ie 8 '/3 w szystkie 
znakom ite osoby obojga płci, zagraniczni Am basadoro
w ie, M inistrowie i inne osoby C iała D yplom atycznego  
z ich m ałżonkam i, w szyscy mający wstęp do D w oru  
oraz jenerałow ie, sztabs-i ober-oficerow ie lejb-gw ardji, 
armji i floty w galow ych mundurach.

U rzędnicy zaś dworscy, oraz damy stanu, kamer
frejliny, ochm istrzynie i frejliny z O rszaku mają się z e 
brać w  sali K oncertowej dla poprzedzania Ich C esar
skich M ości i postępowania za N im i.

Przed  skończeniem  balu, Ich Cesarskie W ysokości 
Następca T ronu Cesarzewicz i Cesarzew iczowa, dla 
przyjęcia D ostojnych  N ow ożeńców , raczą udać się do 
Ich apartamentów, gdzie potem, po skończeniu balu, 
Ich Cesarskie M ości, poprzedzani przez D w ór i w asy
stencji dam stanu, kam er-frejlin, ochm istrzyń i frejlin, 
raczą towarzyszyć D ostojnym  Now ożeńcom .

P rzy wejściu do apartamentów, Ich Cesarskie M ości 
D ostojni N ow ożeńcy będą przyjęci przez Następcę 

Tronu Cesarzewicza i C esarzew iczową i udadzą się do 
wewnętrznych pokoi, gdzie będzie się znajdowała j e 
dna z dam stanu do rozbierania, a inne dam y stanu, 
kam er-frejliny, ochm istrzynie i frejliny i w szyscy urzę
dnicy D w oru pozostają w sali K oncertow ej i rozjeżdża
ją się.

W  dniu tym  ma być odprawione we wszystkich  
świątyniach nabożeństwo dziękczynne i tak tego jak i 
następnych dwóch dni bicie w dzw ony, a wieczorem  
we w szystkie pom ienione trzy dni miasto ma być ilu 
m inowane.

Dnia 15 i 16 stycznia ma być powinszowanie D o 
stojnym  N ow ożeńcom  w pałacu Zim owym .

* D n ia  11 stycznia, o godzin ie 1-ej z południa, od 
był się w pałacu Zim owym  ślub Jej Cesarskiej W y so 
kości W ielk iej K siężniczki Marji A leksandrównej z 
J eg o  K rólew ską W ysokością K sięciem  A lfredem  E d ym 
burskim, w ed ług Najwyżej zatw ierdzonego cerem o- 
njału

T egoż dnia, o godzin ie 5-ej po południu, był N aj
w yższy obiad na 700 osob, dla osób pierwszych trzech 
klas i innych w ym ienionych w pom ienionym  c e r e m o -  

njale. W ieczorem  o godzinie 9, był bal w s a l a c h  Je  
rzego i H erb ów , na który zaproszone były w s z y s t k i e  

osoby mające wstęp do D w oru.

* W  czwartek, 10 stycznia, przybyły do St.-Pctera-

burga P oseł Bucharski A bdu l-K adgr-B ej i dwaj je g o  
sekretarze, J  m an-A chm at-Uran i M irza- Abd.nl- Agan, m ieli 
zaszczyt przedstawić się na uroczystem  posłuchaniu J e 
go Cesarskiej Mości N ajjaśniejszem u Panu.

* D nia 7 stycznia, w dniu Trzech K róli, odpra wio
na była w W ielk iej katedrze Pałacu Z im ow ego przez 
najprzew iełebniejszego M etropolitę now ogrodzk iego  i st. 
petersburgsk iego Izydora, z dwoma archim andrytam i i 
duchow ieństw em  dworskiem  msza święta, w obecności 
J eg o  Cesarskiej M ości N ajjaśniejszego Pana, Ich C e
sarskich W ysokości N astępcy T ronu  Cesarzewicza A le
ksandra A leksandrow icza, W ielk ich  Książąt: W łod zi
m ierza, A lek sego , Sergjusza i P aw ła  A leksandrow iczów , 
K onstantego M ik o ła jew icza , M ikołaja, K onstantego, 
D ym itra i W acław a K onstanty no w iczów | M ikołaja M i
kołajew icza Starszego, M ikołaja i Piotra M ikołajew i- 
czów , K siążąt R om anow skich-L euchtenbergskich: E u -  
genjusza, Sergjusza i Jerzego  M aksym iljanow iczów , 
K sięcia Piotra Jerzew icza O ldenburgskiego, Ich W yso-  
kości K siążąt A leksandra i K onstantego Piotrow iczów  
O ldenburgskich, J e g o  W ielkoksiążęcej W ysokości K się
cia Jerzego  M eklem burgsko-Strelickiego, członków  R a
dy Państw a, M inistrów , senatorów, op iekunów  hono
row ych, sekretarzy stanu, urzędników i kaw alerów  
dworskich, jen erałów , sztabs-i ober-ofioerów gwardji, 
armji i floty nie będących w szyku.

Przed skończeniem  m szy św. raczyli przybyć do ka
tedry Ich K rólew sk ie W ysok ości K siążę W alji, K siążę 
Edym burski i K siążę A rtur W ielkobrytański.

Ich Cesarskie W ysokości W ielk a  Księżna C esarze
wiczowa, W ielk a  K siężniczka Marja A leksandrówna, 
Jej K rólew ska W ysokość K siężna W alji, Ich Cesar
sk ie W ysokości W ielk ie K siężne: A leksandra Józefó -  
wna, A leksandra Piotrów na, Marja M ikołajów na, K a
tarzyna M ichałów na i K siężna E ugenja M aksym iljanó
wna O ldenburgska, raczyły  słuchać m szy św. w M ałej 
cerkwi Pałacu  Z im ow ego.

Z rozporządzenia zw ierzchnośei w ojskow ej, w sa
lach P ałacu  ustawione b y ły  wojska, którem i dowodzić 
raczył J eg o  Cesarska W ysok ość G łów nodow odzący  
wojskam i gwardji i okręgu  Petersburgskiego.

O soby C iała D yplom atycznego i orszaki zagranicz
nych K siążąt i Księżn przypatryw ały się cereraonji ko
ścielnej z sali M ikołaja.

P o  skończeniu m szy św ., z katedry D w orsk iej w y
ruszyła procesja p rziz sale Pałacu: galerje Portretów , 
H erbów , Piotra, Feldm arszałków , galerję Pom pejań- 
ską. Przedsalę, po schodach G a lo w y ch , przez ganek  
Jordanow ski, na rzekę N ew ę do urządzonego Jordanu, 
w następującym porządku:

1. S t.-P etersburgski kom endant ze sztabem.
2. D w aj m istrzowie obrzędów,
3. Psałterzysta z latarnią kościelną.
4. D jakon z krzyżem  zaołtarzow ym , po bokach 

dwóch hof-furjerów.
5. C horągw ie katedry św. Izaaka, po bokaoh dwóch 

laufrów.
6. D uchow ieństw o djecezjalne, bo bokach kamer- 

lokaje.
7. Dwaj hof-furjerzy.
8. C harągw ie katedry D w orskiej, po bokach dwóoh  

laufrów.
9. D w orscy  śpiewacy, poprzedzani przez kam er- 

furjera.
10. Protojer z św. obrazami, po bokach p a zio 

wie.
11. D uchow ieństw o dworskie.
12. A rchim andryci, biskupi i cz łonkow ie N ajsw ią- 

tobliw szego Synodu.
13. N ajprzew ielebniejszy M etropolita Iz y d o r , z 

położonym  na g łow ie  świętym  K rzyżem  Życiodawozym , 
w asystencji dw óch archimandrytów, bo bokach sena
tor i  w ielki mistrz obrzędów.

Za naj prze w iefebniejszym  M etropolitą postępowali: 
Najjaśniejszy Pan, mając po za Sobą Ministra Dworu  
C esarskiego, dyżurnych: jenerał-adjutanta, jenerał-m a
jora z Orszaku J eg o  Cesarskiej M ości * fhgiel-adju- 
tanta; Ich Cesarskie W ysok ości W iolcy Książęta, Ich  
K rólew skie W ysokości i inne Najdostojniejsze O soby.

Po przybyciu na Jordan, najprzewielebniejszy M e
tropolita Izyd ót dopełnił p o ś w i ę c e n i a  w ody, a przy za
nurzaniu św iętego Krzyża Ż yc.od aw czego . w wodę, z  
tw ierdzy dane zostało 101 wystrzałów z dział.

Po pokropieniu przez najprzew iełebniejszego M e
tropolita wodą św. s z t a n d a r ó w ,  procesja pow róciła  do 
k a t e d r y ' D w orskiej w takim sam ym  porządku.

J)Z1AŁ URZĘDOWY.
N a jw yższy  Dyplom-

D o Naszego jenerał-adjutanta, jenerała artylerji, członka 
Rady Wojennej i prezesa Głównego Wojskowo-Więziennego 

Komitetu, Jana Łutkowskżego.
W  słusznem  uw zględnien iu  półw iecznej n iezm ordo

wanej działalności waszej na pożytek T ronu i O jczy
zny i dla okazania szczególnej Naszej dla was 
laski z szczerem  zadow olnieniem , m ianujem y was 
obecnie, w dniu upływ u pięćdziesięciolecia służby wa-

P r e u u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w  W arszaw ie ,  w głównym kantorze Redakcji Za ogłoszenia  pobiera sig: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego m ie
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, T > / V U  IK ITU IY  i  Y  8oa’ za ^wa razy» ^z*ewięe kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d . —  
w księgarni A, T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchiriowej: \» Moskwie, " J ’ Oddzielne uumera sprzedają się po 5 kopiejek.

w księgarni J. S. Sotowiewa.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .  P H Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Kalendarz p raw osław n y.

W e wtorek, 15 (8 7) stycznia, —  Św. Pawła fiweitk.
We środę, 16 (8 8) stycznia, —  Pok. c*. w. św. Petra.
We ca war tek , 17 (2 9) stycznia, —  św. Antonia welik p.

Słońce wgeh. o godz. 7 min. 51; zaoh. o gods. 4 a w .  84.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
dinfarcsaue prsc* «l»*i*rwftt<irjum warssawskie. 

Dni* 13 (2 6 ) Stycznia 1S 74 roku.
C iśn ien ie  po- ! 
w ietrze sp ro 
w adzone do  0 °

Tem per, p .,w .: 
Ipod łog Oel« |ii- 

sr.a.
W ilg o ć  "/„ K ierunek

wiatru.

« ■  1 7 4 8 .2  1 +  2 .2 9 6 za ch o d n i.
l 7 5 1 .9 - f  3 .8 7 9 zach od n i.
y i 7 5 8  8 —  1.7 3 0 zach od n i.

K aleudari rzym sko-kato lick i.

W e wtorek, 15 (2 7) styoznia, —  św. Jana Chryzostoma. 
W e Środą, 16 (8 8) styoznia. —  Św. Karola W.
W e czwartek, 17 (2 9) styoeuia, —  »w. Franciszka Sal.

Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 0,

P renum erata  m ie jscow a:
bez odnoszenia:

-At rok  . . .  9 rar.
,, 6 m iesi: y . 4 50  k.
„ 3 m iesiąc . 2 25 k.
„  1 m iesiąc . . —  75 k.

Za odnoszenie dopłaca się 
kop. m iesięczn ie .

Prenumerata za m iejscow a
z oilsyłką pocztą :

N a rek  . . . . 12 rsr.
n 6 m iesięcy . . 6 „
» 3 m iesiące . . 3 „
„ 1 m iesiąc . . 1 „
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szej w stopniach ofieei’skich, kawalerem Cesarskiego 
orderu Naszego świętego równego apostołom księcia Wło
dzimierza pierwszej klasy, oznaki którego, załączając przy 
niniejszem, rozkazujemy wam przywdziać na siebie i n o
sić według przepisów.

Pozostajemy dla was Cesarską łaską Naszą przy
chylnymi.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
napisano:

„A L E X A N D E R .”
W  St. Petersburgu.

8 stycznia 1874 roku.
* ■ '.v >

* Przez N ajw yższy rozkaz w wydziale W ojny, w St.-Petarsburgu  
1 1  stycznia, J eg o  K rólew ska W ysokość Książę Alfred Edym bur- 
ski, z a l i c z o n y  z o s t a ł  do 14 Jam bu rgsk iego  pułku ułanów  
im ienia Jej C esarskiej W ysokości W ielkiej K siężny Marji A le-  
ksańdrdwny.

M i a n o w a n i  z o s t a l i :  członek  R ad y Państw a, jen era ł-  
guberaator noworosyjski i besarabski i dow odzący wojskam i O de. 
sk iego okręgu wojskowego, jenerał-adju taut, jenera ł piechoty K o
tzebue —  jenerał-gubernatorem  W arszawskim  i dowodzącym  woj
skam i W arszaw skiego okręgu w ojskow ego, z pozostaw ieniem  człon
kiem  Rady Państw a i w godu-dci jeneral-adjutanta; pom ocnik d o
w odzącego wojskam i O deskiego okręgu w ojskow ego, jenerat-aó- 
jutant, jen era ł-lejtn au t Semeka —• dowodzącym  wojskami tego o- 
kręgu, z pozostaw ieniem  w godności jenerał-adjutantan.

A w a n s o w a n i  z o s t a l i :  Jeg o  Cesarska W ysokość W iel
k i K siążę Sergjusż Aleksandrowicz —  na p o r u c z n i k a  i 
J e g o  Cesarska W ysokość W ielk i Książę Paweł Aleksandrowicz 
—  na p o d p o r u c z n i k a .

* P rzez N ajw yższy rozkaz do wydziału W ojny , 9 styczm a  
r. b., m i a n o w a n i  z o s t a l i :  zostający przy zm arłym  jen e 
rał-feldm arszałku hrabi B e r g u : do szczególnych poruczeń, liczą 
cy się w p iechocie arm ji, jenerał-m ajor j  .achnicki —  do O rsza
ku J e g o  Cesarskiej M ości; do rozporządzenia, liczący  się w k iw ale- 
rji aruiji, pułkow nik Buturlin; do szczególnych  poruczeń, liczący 
się w kawalerji gwardji pułkow nik Wahl i jako  adjutant poru
cznik pułku ułanów lejb-gw ardji im ienia J e g o  Cesarskiej M ości 
baron Korf; porucznik pułku K aw alergardów  baron von Un-
gem-Sternberg-Freiherr-von-Firkel — wszyscy czterej fiig iel-  

adjutantam i J e g o  Cesarskiej M ości.

* W  N rze  4 „Zbioru Postanowień i Rozporządzeń 
Rządu za 1874 rok, są zamieszczone:

Najwyżej zatwierdzona 18 listopada 1873 roku, 
Ustawa Towarzystwa kolei żelaznej Nadwiślańskiej.

Najwyżej zatwierdzona, 5 grudnia 1873 roku, uchwa
ła Komitetu do spraw Królestwa Polskiego, o powię
kszeniu nadania Sawińskiej greko-unickiej parafji.

Najwyżej zatwierdzona 7 grudnia 1873 roku, uchwa
ła Komitetu Ministrów o przedłużeniu terminu spłaty 
na akcje M oskiewskiego Towarzystwa budowlanego.

' Bada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej. 
N a  zasadzie Art. 2 -g o  Najwyżej w dniu 1 czerwca 18 71 r. za
twierdzonej U chw ały  K om itetu do spraw K rólestw a P olsk iego, 
oraz w m yśl Art. 9 1 0  Kodeksu C yw ilnego w K rólestw ie Polakiem , 
na posiedzeniu z dnia 2 4 grudnia 1 8 7 S  r. postanow iła:

Zawarty w testam encie z dnia 2  2 listopada (4  grudnia) 18 7 3 
r., zapis ś. p. M ichała, syna M ikołaja Dem czonko, na rzecz b ie 
dnych rodzin , rubli sr. 3 ,0 0 0 ,  przyjąć na warunkach w pow yż
szym  testam encie w ym ienionych, i z zachowaniem  praw osób  trze
cich .

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

Drogi komunikacji w gubernji lubelskiej. Dla komu
nikacji wewnętrznej gubernja posiada, oprócz zwykłych  
dróg ubocznych, następujące trakty.

I. Trakty bite rządowe (zostające pod zawiadywa
niem X I  okręgu dróg komunikacji):

a) Uściługski, od Lublina do Ćhołrnu, ku granicy  
gubernji wołyński, kończący się we wsi Raciborowicach, 
o 14 wiorst przed stacją Stepańkowicami, w powiecie 
hrubieszowskim (8 9 l/a wiorst);

b) Zamostski, od osady Piaski, na Krasnystaw,
Zamostje i Tomaszów, do Galicji (98 wiorst);

c) Lubelski, od stacji Moszczauki do Lublina (56
wiorst);

d) Lubelsko-radomski, od osady Kurowa do N o- 
wej-Aleksandrji (16 wiorst);

e) Iwangrodzki, od twierdzy Iwangrodu do M osz- 
czanki (10*/, wiorst);

f )  Gołębski, od twierdzy Iwangrodu do W ólki-
Gołębskiej (1 0 1/* wiorst).

II. Trakty gubernjalne ziemskie czyli 1-go rzędu.
w i o r s t  

Drogi Traktu Ogólna 
bitej zw ykłego przestrzeń 

17 53 » % 00 7025®/50S

40u ° Vh  5 3 :-V '

2850/500 w .; o d  Szczebrzeszyna W kie- sou. Ceny w dalszym  ciągu się  podniosły, a m ianow icie żądano

Lubelsko-nadwiślański . 

Lubelsko-siedlecki . .

Lubelsko-włodawski. .

Uściługsko-zawichostski 
Nadwiślański^ . . . .  
Janowsko-krasnostawski 
Krasnostawsko-chołmski 
Chołmsko-hrubieszowski 
Chołmsko-uściługski

W jazdy do m. Lublina.

10466/ IZ / j6 0 0 .
500

4 i  n 4 5 1 0 1 V 7

500

.1015/,
500

3 0 150/500 149 30%00 179450/500
2 2 363/500 b l 47Vsoo 8 4 33SA oo  

12350/5oo 
16 *34/5o o
1 4 .3 50 /

/ 5 00

33 —

9
1 0 * ” /500 

'/soo

21 350 /
/5 0 0

350 /  
/  5

0 7 2 1 1 /
/5 0 0

15 —
33 —

1188%
500 l 57i500 35-L/l

500

Razem . 1 1 5 4 2 7 >J %
500 500

533e! 0 %
500

Oprócz wyż wykazanej przestrzeni dróg bitych gu- 
bemjalnych, budują się takież drogi w następujących
miejscowościach:

Na przedmieściu Kalinowszczyznie, na trakcie lu- 
belsko-włodawskirn, 1 ’“ '‘/soo wiorsty, przyczem wypada 
na nowo budujący się trakt b i ty  l 69/500 wiorst i na odbu
dowanie dwóch sekcij dawnego traktu bitego S3s/500 
wiorsty.

W  powiecie lubartowskim, na trakcie lubelsko-sie- 
dleckim, buduje się 8J65/500 nowej szosy.

W  powiecie nowo-aleksandryjskim:
a) Na trakcie nadwiślańskim buduje się trakt bi

ty od osady Nowej Aleksandrji do wsi W ólki-G ołęb- 
skiej— 6 59/soo wiorst;

b) Na tymże trakcie odbudowywuje się dawny 
trakt bity od osady Kazimierza do wsi Bochotnicy —  
4300/ wiorsty.

W  powiecie lubelskim: na trakoie lubelsko-wło- 
dawskim pod wsią Turka odbudowywuje się 1 wior
sta szosy.

W powiecie zamostskim: na trakcie uściługsko-za- 
wichostskim buduje się nowa szosa w następujących ji 
miejscowościach: ‘ i

folwarku Płoskie- 
runku do wsi Zwierzyńca—23“°/i00 w.; we wsi Zwie
rzyńcu, dla połączenia przebudowanych tam poprze
dnio sekcij szosy— to/soo w -

W powiecie krasnostawskim, dla połączenia traktu 
bitego chołmsko-krasnostawskiego z traktem bityin rzą
dowym zamostskim, buduje się 52/500 w. szosy.

W powiecie chełmskim, na trakoie gubernjalnym  
chołinsko-krasnostawskim, odbudowywuje się l lso/5oo 
w. szosy.

Ogółem buduje się nowycłi traktów bitych 2144r'/noo 
w. i oabudowywuje się dawnych traktów bitych 7 31 '/500 
wiorst.

Na traktach wyż wyszczególnionych znajduje się: 
'21 przewozów, 18 mostów posiadających taryfy i 2,100 
mostów zw ykłej konstrukcji. {Dzień. Gub. Lubelski).

* Zwierzyna- Słyszym y zewsząd narzekania na brak 
zwierzyny, i rzeczywiście, w tych samych miejscowo
ściach, gdzie przed kilkunastu laty była wielka ich ob
fitość, dziś potrzeba czasem dzień cały lub dłużej się 
nachodzić, nim się jednego zająca upoluje. Czemu ten 
brak przypisać? Wszak przed kilku laty wydane pra
wo o polowaniu, dosyć ścisłe się wykonywa, gdyż i 
sami myśliwi go pilnie przestrzegają. W idocznie potrzeba 
obmyśleć jeszcze coś więcej niż ochranianie zwierzyny, 
które powyższe prawo ma na celu-^-potrzeba się zająć 
racjonalny hodowlą zwiorzyuj. W tym przedmiocie 
byłby bardzo pożadany jakiś podręcznik, któryby wska
zał najpraktyczniejszy sposób postępowania. O ile nam 
jednakże wiadomo, w polskim języku nie ma żadne
go lepszego dziełka, prócz kilku zbyt pobieżnych i 
niewystarczających książeczek.

Niedawno jakiś nadleśny z Brunświku ogłosił parę 
słów  o hodowli zajęcy, drożąc się wszakże z swoim ro
zumem, więcej szczegółów dać obiecał dopiero po li- 
stownem zgłoszeniu się do niego. Rozumie się, że za ten 
sekret pragnąłby napełnić swoją kieszeń sporą ilością 
rubli. Co do nas, wolelibyśmy, ażeby te ruble prze
szły do którego z tutejszych myśliwych specjalistów, 
gdyby napisał jakie lepsze dziełko w tym przed
miocie, czem bez wątpienia bardzoby się przysłużył o- 
gółowi.

Możebyśmy też z czasem pomyśleli o jakiem sto 
warzyszeniu myśli wskiem, którego głównym zadaniem  
byłaby ochrona i hodowla zwierzyny. Takie myśliw
skie Towarzystwa musiałyby się grupować w graniczą
cych z sobą miejscowościach, ażeby przyniosły rzeczy
wisty pożytek członkom, gdyż pojedyncze tylko zajęcie 
się hodowlą na swojem teritorjum, wyszłoby głownie 
na korzyść sąsiadów, do których rozeszła by się zwie
rzyna bez żadnego z ich strony zachodu.

Panowie myśliwi i inni, których to obchodzi, na 
serjo o tern powinnyby pomyśleć, a prócz własnej przy
jemności, pomnożą produkcję krajową o jeden jeszcze 
artykuł, za który dość okrągłe sumy bezpowrotnie za 
granicę wychodzą. ( Gaz. Warsz.).

* W gubernij lubelskiej, w której dawniej, z po
wodu braku komunikacyi, majątki ziemskie byty w na
der nizkiej cenie, wartość ich podnosi się z dniem 
każdym. W  dalszych okolicach od Lublina sprzedano 
niedawno znaczne dobra po 1,200 rs. włóka (czyli 15 
dzies.), teraz zaś bliżej Lublina nikt nawet słyszeć nie 
chce o takiej cenie. Sprzedano niedawno piękny mają
tek dwusto-włóko wy, po 1,650 rs. za włókę. Majątek 
sprzedany po 1,350 za włókę i z którego nawona- 
bywoa zatrzymał sobie 70 włók lasu, jest tam na 
sprzedaż po 1,800 rs. za włókę a jak donoszą ofiarują 
mu już za majątek ton po 1,600 rs. za włókę, chociaż 
gospodarstwo niekoniecznie starannie prowadzonem by
ło. Lubelskie jest prawdziwie piękną i bogatą okolicą, 
dla której przyszłość jest wielką. Kapitaliści nabywa
jący dobra ziemskie w tamtych stronach, robić mogą 
znakomite interesa, ziemia bowiem tam bogata a robo
tnik tańszy aniżeli w innych stronach tutejszego kraju. 
Spodziewana „kolej nadwiślańska," któro przetnie w 
poprzek prawie całą tę prowincję, niepomału wpłynie 
na podniesieuie dobrobytu, cywilizacyi, postępu gospo
darstwa rolnego, a zatem i na podwyżkę w cenach 
ziemi tych pod każdym względem szczęśliwie od na
tury uposażonych stron. {Wiek).

* Wiek donosi, że p. Keielnnan, właściciel domów
w Warszawie, podjął się na riecz Towarzystwa Osad
rolnych wybudowania, sposobem administracyjnym, 2-Ck 
domków w osadzie Studzienice, pomiędzy Rudą Gu- 
zowską a Radziwiłowem. P . Reichman przyjmuje na 
siebie obowiązek wystawienia tych domków za sumę 
anszlagiem sporządzonym przez p. Goebla budowni
czego i zatwierdzonym przez władze Towarzystwa ob 
jętą, z tem nadmienieniem, że wszelkie oszczędności ja- 
kieby się osiągnąć dały przy wykonaniu robót, przele
je  do kasy Towarzystwa, a zwrotu jakichkolwiek nad
datków nad sumę w kosztorysie oznaczoną, o ileby za 
rząd nie postanowił o zmianach w anszlagu, zrzeka się 
w zupełności.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Tydzień handlowy. N a targu warszawskim  ruch w in 

teresie zbożowym  w zeszłym  tygodniu hardziej był ożywiony, 

skutkiem  tego  ceny tak pszenicy jako  i żyta się podniosły. P s z e 

n i c y  dowozy b y ły  tylko średnie, a przy licznych żądaniach na 

w ywóz p łacono  za gatunki w yborowe wyżej o 15 —  2 0  kop., za 

średnie zaś o 3 0  kop. wyżej. N otow ania były następujące: w y
borowe rs. 8 , 8  5 — 9 rs., takież cokolw iek  Iżejsże rs. 8 , 7  0 , 

pstrą i czystą bez śn ieci i bez groszku rs. 8 , 2  5 — 8 ,5 0 , za c o - ,  

kolw iek  obsadzoną groszkiem  lub kąkolem  od rs. 8  —  8 ,1 7 ' / .

za średnią rs. 7 ,8 0  —  7,9 5, za sm olną i ordynaryjną rs. 7 , 3 5 __

7,5 0 . O prócz tranzakcij uskutecznionych na targu nabyto w o- 

kolicach W arszaw y z dostaw ą do kolei w arszaw sko-w iedeńskiej 

na w yw óz za granicę. P łacono w edle jakości towaru oraz odle

głości rs. 7 ,8 0 — 8 ,4 0  za korzec. Ż y t a  ceny w yższe o 15  k . 

P łacono za gatunki przednie i wyborowe rs. 6 —  6 , 2 2  '/^, za śre

dnie rs. 5 ,5 5 — 5 ,8 5 ,  za ordynaryjne rs. 5 ,2 0  —  5 ,4 0 ;  na wywóz za 

granicę zakupiono 1 5 ,0  0 0  korcy. J ę c z m i e n i a  dwurzędowego 

ceny podniosły się  o 1 5 — 2 0  kop. P łacono rs. 4 ,8 0 — '4 ,9 5 , 

czterorzędow y bez zm iany rs. 4 —  4 ,6 5 . O w i e s  stosow nie do 

dowozów płacony od rs. 8 ,0 7  xj %— 8,2  2 lj.i , a w n iektórych  ra

zach do rs. 3 ,3 0 .  G r o c h  polny płacono od rs. 5 —  5 ,4 0 , cu

krowy od rs. 6— 6 ,5 0 . F a s o l a  rs. 8  —  8 ,1 0 . Ceny m ą k i  

pszennej niższe o 1 0 , żytniej o 5 kop.

O k o w i t y  ceny n iesta łe w m iarę żądania i podaży ceny flu -  

ktow ały, w końcu zam knęły po cenie rs. 1 ,8 9 — 1 ,8 0  za gar
niec.

Ł o j u  sprzedano kilka partij z w ołów  stepow ych po rs. 5 ,2 0  
za pud.

C u k i e r .  U sposobien ie w tym  p iodukcie i w ubiegłym  ty 

godniu, było siln e . Obroty jednak odbyw ały się w m niejszej zna-'

za gatunki pierw szorzędne grubokryataliezue, jak  O strów , Ł y sz 

kow ice, Guzów i Sanniki do rs. 4 ,2  0 , za cieuko-krystaliczne zas 

jak Herm anów, Leonów , O ryszew , Konstancja i Ruda Pabiani

cka do rs. 4 .1 5  i  po tych cenach n iektóre zawarto tranzakcje. 

Z innych marek sprzedano partję D obrzelina do odbioru w fa

bryce po rs. 4 ,1 0 .  Za Józefów  w głow ach płacono rs. 4 ,1 0  go 

tów ką, rąbany je s t  w yczerpany. W  m ączce ruch był m ały. W  sp rze

daży na spożycie m iejscow e płacono rs, 8 ,5 2  l/ s za  kamień 2 4 -  

futowy. (Gaz. Band.)

I INNYCH GUBERNJI.

* Podaliśmy w zeszłopiątkowym numerze naszego 
Dziennika wiadomość z Gońca Urzędowego, że 8 (20) 
stycznia raczyli przyjechać do Petersburga książę na
stępca tronu niemieckiego i pruskiego, wraz z małżon
ka swoją, oraz książę następca tronu duńtkiego. O be
cnie Buski Inwalid donosi, że dla powitania ich króle
wskich wysokości na stacji drogi żelaznej warszawskiej 
wyznaczone były: dla powitania księcia następcy tronu 
niemieckiego i pruskiego —  warta honorowa z pułku  
preobrażeńskiego lejb-gwardji, i dla powitania księcia 
następcy tronu duńskiego— warta honorowa z pułku Sie
mianowskiego lejb-gwardji-

Ich królewskie wysokoście zajęli m ieszkania: książę 
następca tronu niemieckiego i pruskiego z małżonką 
swą— w pałacu Zimowym, i książę następca tronu duń
skiego— w pałacu Aniezkowa.

Po przyjeździe ich królewskich wysokości do pała
ców, powitali ich dowódcy pułków, których są oni 
szefami (11-go iziumskiego huzarów imienia księcia na
stępcy tronu niemieckiego i pruskiego i 1-go sumskiego 
h/.euzarów imienia księcia następcy tronu duńskiego); przy- 
c 111 dowódcy tycli pułków przedstawili ich wysoko
ściom ordynansów

* Wice - hrabia Sidney, który miał reprezentować 
królowę Wiktorję przy zaślubinach Jej Cesarskiej W y
sokości W ielkiej Księżniczki Marji Aleksandrówuej, 
przyjechał do Petersburga, jak donosi Journal de St.~ 
Pótersbourg, 7-go stycznia, o godzinie 8-ej wieczorem.

* D o gazety Gołos piszą z N iższego-Nowogrodu, że 
rada miejska uchwaliła, na pamiątkę zaślubin Wielkiej 
K siężniczki Marji Aleksandrównej z Księciem Alfre
dem Edymburskim, ustanowić w gliiinażjaoU niŹSZO-110- 
wogrodzitich, męzkiem gubernjalnem i żeńskiem Ma- 
ryjskiem, 25 stypendjÓW m iejskich na cały kurs klas 
gimnazjalnych, wraz z klasą przygotowawczą.

* Na eksportacji zwłok śp. Jenerał-Eeldmarszałka  
Hrabiego Berga, 8 (20) b. m., raczyli znadowac się: 
Najjaśniejszy Pan, Ich Cesarskie W ysokoscie YY ielki 
Książę Cesarzewicz Następca Tronu i W ielcy Książęta 
W łodzimierz i A leksy Aleksandro wicze, Konstanty Miko
lajewicz, Mikołaj Konstantynowicz, Mikołaj Mikolajewicz 
.Starszy, Mikołaj M ikolajewicz M łodszy, Książęta: E u- 
genjusz, Sergjusż i Jerzy Maksymiljauowicze, Piotr J e 
rze wicz, Aleksander i Konstanty Piotro wicze. Ich K ró
lewskie W ysokoście Książę W alji, Książę Alfred Edyiu- 
burski i Książę Artiur angielski, zaszczycili również 
swoją obecnością pamięć śp. Jenerał-Eeldmarszałka.

Najjaśniejszy Pan przybyć raczył do kościoła ewan
gelickiego św. Piotra, wraz z Jego  Królewską W yso
kością Księciem Edymburskim, po godzinie 10-ej z rana. 
Po przybyciu Jego  Cesarskiej Mosct rozpoczęły się e- i 
gzekwie. Na nabożeństwie tem znajdowali się także 
oficerowie sztabu jeneraluego i akademji M ikołajew
skiej, jak również wszyscy obecni w Petersburgu ofi
cerowie i niższe stopnie, zarówno pułków i baterij war
szawskiego oddziału gwardji, jak i tych pułków, któ
rych śp. Jenerał-Feldm arszałek był szefem lub w któ
rych liczył się.

Po ukończeniu egzekwij, Najjaśniejszy Pan, z $w o- 
im orszakiem, raczył wyjść z kościoła i wsiąść na kou, 
poczem rozpoczęła się eksportacja. Tuż za karawa
nem postępował oddział niższych stopni 3-ej dywizji 
piechoty gwardji i tych pułków, których śp. Jenerał- 
Feldmarszałek był szefem, za tym zaś oddziałem ra
czył jechać konno Najjaśniejszy Pan z Swoim orsza
kiem. Po obu stronach orszaku, trotuarami, postępo
wały bez końca szeregi osób wojskowych i cywilnych  
i oficerów, którzy przyszli oddać zmarłemu ostatnią 
posługę.

Za orszakiem Jego Cesarskiej Mości postępował, 
z muzyką na czele, pułk pawłowski lejb-gwardji, plu
tonami, w dystansach plutonowych; za nim—pułk kon
ny lejb-gwa.rdji, pół-szwadronami, i nakoniec 1-a Jego  
Cesarskiej M ości baterja konna gwardji, kolumną plu
tonową od prawego, z trębaczami na przedzie.

Najjaśniejszy Pan odprowadzić raczył zwłoki śp. 
J enerał-Feldmarszałka do gmachu korpusu paziów. 
Zatrzymawszy się naprzeciw tego gmachu, Jego Cesar
ska Mość raczył być obecnym defilowaniu po przed 
Sobą całego oddziału, który towarzyszył zwłokom śp. 
Hrabiego Berga, poczem wsiadł do powozu.

W ojska zaś postępowały za trumną aż do samego 
dworca drogi żelaznej warszawskiej.

* Dnia 6-go stycznia, pociągiem pocztowym drogi 
żelaznej M ikołajewskiej, przyjechało do Petersburga 
poselstwo Emira bucharskiego, złożone, oprócz służby, 
z posła A bduł-K adyr-Beja i sekretarzy: linan-Achmat 
U rana i M irzy-A bdułły.

* Rus. Wied. donoszą, że wznoszona w Moskwie św ią
tynia Zbawiciela ukończoną zostanie w roku 1880, 
w dniu 25-letniej rocznicy panowania Najjaśniejszego 
Pana.

* W gubernji tambowskiej, do 28-go grudnia roku 
zeszłego, wniesiono ofiar na korzyść dotkniętych uieu
rodzajem mieszkańców gubernji samarskiej ogółem  
13,908 rub. 23 kop. Pieniądze pomienione przesłane 
zostały do rozporządzenia samarskiego gubernjalnego 
zarządu ziemskiego. (Gon. Urzęd.).

* Z doniesień o działalności Towarzystwa dobro
czynności ofiar kopiejkowyoh, zostającego pod opieką 
Najjaśniejszej Pani, okazuje się między innemi: Po zgo  
nie założycielki Towarzystwa, Katarzyny W  asilównej 
Potapowowej, Towarzystwo otrzymało nader znaczne 
ofiary, przeznaczone na założenie szkoły lub ochrony, 
na pamiątkę Katarzyny W asilówny. Następnie, w po
czątku roku bieżącego, za wstawieniem się głównego  
naczelnika kraju, na korzyść Towarzystwa oddano gma
chy pomisjonarskie, z wyłączeniem części, zajętych przez 
duchowieństwo rzymsko-katolickie i zarząd wojenny, 
z całym gruntem i stawami. Posiadanie wielkich 
gmachów i rozmaitych gruntów przedstawiało Towarzy
stwu możność rozszerzenia programatn swych projektów 
do takiej skali, o jakiej wprzód myśleć nawet było nie

Pod miastem Zamostjem, od folwarku Janowice d o ;je z u ie  uiz dotychczas ilości, a to skutkiem  braku towaru w m iej-j! podobna; ale zarazem, aby skorzystać z tych budowli,

należało doprowadzić je  do takiego stanu, przy którym 
m ogłyby odpowiadać celom Towarzystwa. Podług naj • 
umiarkowańszego obliczenia, wszystkie niezbę ' prze
budowania m iały kosztować do 36,000 rubli. Ogólne 
zebranie członków Towarzystwa „Ofiar kopiejkowych”, 
na posiedzeniu 4 kwietnia, przyjąwszy z głęboką wdzię
cznością ofiarowany mu dar, wybrało z grona swego 
komisję, tak dla zdecydowania kwestji co do tego, ja 
kie instytucje mogą być założone w gmachach poinisjo- 
narskich, odpowiednio do celów  'Towarzystwa, jak i dla 
przerobienia ich odpowiednio do nowych przeznaczeń. 
Zarazem Towarzystwo postanowiło: wydatek na zamie
rzone przebudowy domów ponieść z kapitału zapaso
wego 'Towarzystwa, wynoszącego do 7,000 rub.; kapi
tał zaś zebrany dla założenia na pamiątkę Katarzyny 
W asilówny instytucji dobroczynnej, dochodzący do 
22,000 rub., zostawić nietykalnym, obracając procenta 
od takowego na utrzymanie przyszłej instytucji.

Komisja zbadawszy przedewszystkiem położenie gma
chów i gruntów, znalazła nowe źródło dochodu, tak, 
że budowle i grunta, przynoszące przed oddaniem ich 
Towarzystwu tylko około 400 rubli dochodu ryczałto
wego, zaczęły teraz przynosić do 1,600 rub. W  obee 
tak znacznego dochodu, komisja znalazła możność urzą
dzić w ustąpionych Towarzystwu gmachach następne 
pożyteczne instytucje: 1) tanie mieszkania dla biednych 
fatnilij; 2) szkolę rzemieślniczą; 3) rękodzielnię; 4)
tanie obiady i kolacje przy kuchni szkoły rzemieślni
czej dla mieszkających w domu; 5) ogólną pralnię; 6) 
pomieścić szkołę parafialną z służbą żeńską, i 7) zbu
dować na własnym gruncie dom murowany, i do tego 
przenieść domy przytułku Towarzystwu, znajdujące sie 
obecnie w domach wynajętych na Antokolu i na Popo- 
wszczynie, w których pielęgnowanych jest 79 mężczyzn 
i kobiet.

\Vr ciągu kilku miesięcy jesiennych, wszystkie prze
budowania zostały pokończone; 24 listopada odbyło się 

ruroczyste poświęcenie przebudowanych gmachów, które 
już się napełniły swemi lokatorami. W dwóch pię
trach górnych gmachu głównego i w suterenach urządzo
ne są mieszkania dla biednych lokatorów. Na dole u- 
rządzona jest szkoła rzemieślnicza, z obszernym loka
lem na warsztaty. Na pierwszem piętrze odrestauro
waną została obszerna sala dla rękodzielni, dalej w 
suterenach znajduje się ogólna pralnia, kuchnia, jadalnia 
i piwnice. W  oficynie znajdują się budowle dla szko
ły  parafialnej i mieszkania dla służących przy takowej. 
Na piętrach środkowem i górnych urządzono 43 m ie
szkań po jednym i dwa pokoje. Mieszkania te odda
wane są biednym wszelkich stanów i wyznań, mającym 
dzieci małoletnie, szczególniej za. wdowom, lecz nieod
zownie za opłatą— od 75 kop. do 2 rs. miesięcznie. 
Obecnie w domu mieści się już 43 rodziny, w liczbie 
125 osób. Dom schronienia dla podeszłych wiekiem 
i ubogich, jeszcze nie został zbudowany, lecz dla urzą
dzenia takowego, członek Towarzystwa „ofiar kopiej
kowych,” O. M. Żmurkiewicz, ofiarował 20 sażeni ku- 
bicznyeh cegły, hrąbina M. N . Tyszkiewicz 3,000 rs., 
a dla polepszenia utrzyminia pielęgnowanych, książę 
P. N. Witgensteju przyrzekł dostarczać corocznie ren
tę w kwocie 1,000 rubli. Takim sposobem przyszłość 
domu schronienia zupełnie jest zabezpieczoną.

O gólny wydatek na wszystkie zakłady w obecnych 
rozmiarach, wraz ze szkolą rzemieślniczą, lecz bez do
mu schronienia, dochodzi do 2,904 rs.

* Z Wilna Na posiedzeniu komitetu rozporządoze- 
go oddziału północno-zachodniego Cesarskiego ruskie
go Towarzystwa jeograficznego, 7-go grudnia roku 
zeszłego, zakomunikowane zostało zawiadomienie jene-
ał-gubernatora wileńskiego, kowieńskiego i grodzień- 
uego, na imię prezydującego w oddziale, o zezwole

niu na odbywanie się w m. W ilnie zjazdów perjodycz- 
nych sekretarzy i członków komitetów statystycznych 
6-u gubernij północno-zachodnich, dla wspólnego 
z członkami oddziału roztrząsania ogólnych zadań nau
kowych, jak również dla wzajemnego komunikowania 
sobie osiągniętych już rezultatów i dla pomyślniejsze
go rozstrzygania kwestij naukowych za pomocą wspól
nej pracy.

Komitet rozporządczy, po zastanowieniu *ię aad 
kwestją, czy pierwszy zjazd unv być wyznaczony na 
święta Bożego Narodzenia 1873 roku, czyli też, ze 
względu na krótki czas, jaki pozostaje dla prac przy
gotowawczych do takowego, ma być odroczony aa je
den rok, postanowił: termin dla zjazdu wyznaczyć na 
pierwsze dnie stycznia 1874 roku, ze względu zaró
wno na zdanie wynurzone już na poprzednich posie
dzeniach komitetu, że święta Bożego Narodzenia są 
czasem najdogodniejszym dla zjazdu sekretarzy i człon
ków komitetów gubernjalnyoh statystycznych, zatru
dnionych po większej części urzędowaniem, jak i na tę 
okoliczność, że pierwszy zjazd musi mieć koniecznie 
charakter przeważnie doradczy, dla wskazania dalszego 
rozwoju czynności przyszłych zjazdów; odroczenie prze
to takowego na rok, opóźniłoby znacznie osiągnięcie 
tycli rezultatów, jakie miano na widoku przy uprasza-, 
niu o pozwolenie na odbywanie zjazdów.

Następnie wysłuchano oświadczenia pomocnika ar
chiwisty archiwum centralnego wileńskiego i członka 
wileńskiej komisji archeograficznej, J . A. Sirogisa, 
o przedsięwziętem przez niego ułożeniu wykazu alfabe
tycznego nazw jeograficznych, napotykanych w księ
gach akt sądu ziemstwa rosyjskiego od 1575 roku do 
końca X V I  wieku, którą to pracę, po jej ukończeniu 
zamierza on złożyć w północno-zachodnim oddziale 
Cesarskiego ruskiego Towarzystwa jeograficznego

Z powodu doniosłości interest jaki przedstawia 
praca poimemona dla jeografji historyozuej kraju, ko
mitet postanowił prosić J. A. Sirogisa o zakomuniko
wanie bliższych o swej pracy szczegółów na przyszłem 
zebraniu ogólnem oddziału i zarazem powołać go na 
członka-spólpraco wnika oddziału.

Na temże posiedzeniu, A . D. Stołypin zakomuniko
wał między innemi o stanie prac około zebrania nia- 
terjałów dla ułożenia mapy etnograficznej. Z zakonni- 
nikowania tego okazuje się, że ukończono uporządko
wanie map znajdujących się w wileńskiej bibljoteee 
publicznej i w bibljoteee oddziału, przyczem wvbrano 
tu z pomiędzy nich, które mogą służyć jako irizterjał 
dla dalszych prac. A. D. Ntołypm zakomunikował 
także wiadomości o niektórych, znalezionych przez 
niego przy porządkowaniu, wydawnictwach interesują
cych przeważnie pod względem antykwarskim i histo
rycznym. {Gon. Urzęd.)

* Dnia 5-go stycznia przyjechał do Petersburga p 
M. I rzewa ski, łn any nasz podróżnik w Azji, kto.w za
bawił trzy lata w Chinach, Mongolji i Tybecie. Przed
sięwzięcie jeograficzne, którego dokonał p, Przewalski 
ściągnęło już oddawna na niego uwagę inteligeutnej* 
części społeczeństwa, która czytała z wielkim interesem  
krótkie wiadomości o znakomitym podróżniku, zamiesz
czane od czasu do czasu w „Wiadomościach ruakieo-o 
Towarzystwa jeograficznegou. Przedsięwzięcie dokona
ne przez p. Przewalskiego, pod względem trudności i 
niebezpieczeństw, jakie nu towarzyszyły, może być po
równane ehyoa z podróżami L iv in gstona j Bm-km i 
pod względom zas rezultatów naukowych, osiągniętych
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przez p. Przewalskiego, przewyższa prace tych znako
mitych podróżników afrykańskich.

* W powiecie humauskim rozkopano w roku zeszłym, 
w obecności członka moskiewskiego Towarzystwa a r 
cheologicznego, S. Krzyżanowskiego, jeden z kurhanów 
znajdujących się na prawym brzegu r. Sinicy, koło wsi 
Kołodzistej; w kurhanie tym znaleziono kawałki na
czyń glinianych, pomięszane z ziemią wilgotną, oraz 
dziewięć naczyń polewanych, z żółtej gliny, rozmaitej 
wielkości, wypalanych, bez nadpisów ani ozdób. Na
czynia te, o ile wnosić można z dochowanych czę- 
śt,i> »yły niewysokie, lecz z szerokiemi szyjami. N aj
ważniejszą atoli z rzeczy znalezionych, w głębokości 
1 metra 40 centym., był mały nóż miedziany, zardze- 
wiony, z nieco ułamanym końcem ostrym, bez trzonka. 
Taki sam prawie nóż znaleziono niedawno na terytorjum 
austrjackiem, u stóp Karpat. Nóż znaleziony należy 
do wieku spiżowego i przypuszczać należy, że kurhan, 
w którym znaleziono takowy, był grobem kapłana po
gańskiego.

* Zebranie tiem ikie powiatu jarabskiego, w guber
nji wiackiej, którego sesja kolejna trw ała od 15-go 
do 24-go września r. z., uzpając za niezbędne posia
danie dokładnego i szczegółowego opisu powiatu ja - 
rańskiego, postanowiło upraszać zgromadzenie ziemskie 
gubernjalne o przeznaczenie do powiatu jarańskiego, 
kosztem opłat ziemskich gubernialnych, osobnego spe
cjalisty dla zbierania danych statystycznych.

— Zebranie ńem skie gubernji kaiańskiej, na posie
dzeniu z 5-go grudnia r. z., po wysłuchaniu przełoże
nia urzędu gubernialnego o niezbędność, nabycia domu 
na lokale dla nauczycieli szkoły ziemskiej, uchwaliło: 
wyasygnować na ten cel 25,000 rs. i polecić urzędowi 
gubernialnemu nabyć dom lub zbudować takowy, w 
którym to ostatnim wypadku nie ma być przekroczona 
suma powyżej oznaczona.

— Zebranie ziemskie gubernji symbirskiej, podczas 
ostatniej swej sesji kolejnej, poleciło urzędowi powia
towemu opracować na przyszłą sesję kolejną kwęstję 
otwarcia progimnazjum w jednem z miast gubernji 
symbirskiej.

— Zebranie ziemskie gubernji jarosław skiej, pod
czas ostatniej swej sesji kolejnej, postanowiło upraszać
prezesa zebrania o podjęcie się trudu wstawienia się, 
ażeby drodze żelaznej syberyjskiej nadany został kie
runek północny, t. j. na miasto Jarosław oraz ażeby 
Rybińsk połączony został z Jarosławiem za pomocą 
drogi żelaznej.

* Kromztadzki Wiestnik donosi, że dowódzoa kor
wety szrubowej „W itiaź", znajdującej się, jak  wiadomo, 
na oceanie Spokojnym, otrzymał w Hong-Kong, 20 -go 
listopada r. z., telegram z rozkazem powrotu do Rosji 
przez kanał Suezki; korweta pomieniona przybędzie do 
Kronsztadu prawdopodobuie w maju r. b.

* Z Charkowa- Miejscowy dziennik gubernialny 
podaje niektóre szczegóły o gospodarstwie gminnem m. 
Charkowa, Z szczegółów ty cli, dotyczących wyżywie
nia ludu, okazuje się, że od czasu otwarcia ruchu na 
drogach żelazuych, ustała potrzeba trzymania maga
zynów zapasowych zbożowych; dla tego też powodu 
magazyny pobudowane dla miejscowej gminy włościan 
rządowych, są już na teraz zbyteczne. Wszelakoż, han
del zbożem jest tu nieznaczny; handlarze trzymają za - 
pasy'zboża i furażu wystarczające dla miasta na jeden 
zaledwie miesiąc, zkąd pochodzi ciągła chwiejność cen 
i znaczne podnoszenie się takowych podczas roztopów 
lub podczas robót w polu. Zapobieżenie temu brako
wi za pomocą robienia zapasów zboża, jest rzeczą 
przedsiębierczości prywatnej. W płynęłoby to w pew
nym stopniu na obniżenie cen artykułów żywności i 
wtedy ustaliłyby się na cały rok ceny bardziej jedno
stajne. (Gon. Urzed.)

" Obecnie, jak  donosi Ruski Mir, prowadzą się 
Układy W przedmiocie taryfy, dla zaprowadzenia komu
nikacji bezpośredniej indo-rusko-austrjackiej, mianowi
cie z Bombaju do Odesy, przy pomocy parostatków 
„ruskiego Towarzystwa żeglugi parowej i handlu," i 
następnie kolejami żelaznemi, do granicy austrjackiej, 
gdzie towary oddawane będą na kolej galicyjską K a-
rola-Ludwika.

Z Odesy. Podług Odeskiego Wiesłnika, obroty ta r 
gu zbożowego w Odesie były w roku zeszłym w ogóle 
mniejsze niż za lat poprzednich. Tak, w ciągu 11 mie
sięcy (do 1-go grudnia) roku zeszłego sprzedano z 
szpichlerzów i składów miejscowych 2,397,000 czet- 
werti, do których dodawszy zboże sprzedane w sier
pniu na dostawę terminową (151,500 czetw.) oraz zboże 
sprzedane w grudniu (mniej więcej od 200 do 300 
tysięcy czetw.), otrzymamy ogólny rezultat obrotów 
handlu zbożowego w Odesie w 1873 roku, przedsta
wiający 2,700,000 czetwerti. Tymczasem w 1872 roku 
sprzedano tamże ogółem 3,454,700 czetw. i w 1871 
roku 3,381,000 czetw. zboża. (Gon. Urząd.)

miesiąca, iowarow przywieziono .. .
rs., sprzedano zaś za 1,522,124 rs. Wartość wszystkich 
towarów przywiezionych w roku 1873 na jarm ark, w 
porównaniu z rokiem 1872, zmniejszyła ŝię o 990,088 
rs., ilość zaś towarów sprzedanych zmniejszyła się o 
190,798 rs. Znaczne zmniejszenie przywozu w poró
wnaniu z rokiem 1872 miało miejsce co do lnu i ką- 
dzieli, jak  również co do niektórych wyrobów lnianych 
i konopnych; tak w 1872, przywieziono wyrobów lnia
nych i konopnyoh za sumę rs 354,719 rs., sprzedano 
za 347,816 rs., w roku zaś 1873 przywieziono tako- 
wycz za sumę 166,738 rs., sprzedano za 154,803 rs. 
Pod względem ilości sprzedanego zboża, będącego głó- 
wnym przedmiotem handlu na tym jarm arku, nie było 
w porówraniu z 1872 rokiem ani zwiększenia ani 
zmniejszenia, albowiem w roku 1872 sprzedano za 
437,608 rs., w roku zaś 1873 za 437,712 rs.

W artość towarów zagranicznych miała się do pro
duktów ruskich jak 1: 3,3. Do liczby głównych to
warów przywożonych z zagrańicy należą: ryby solone 
i wędzone (za 417,296 rs.), sprowadzane z Norwegji, 
ora/, lutra, mianowicie skórki lisie, tumakowe i wy- 

rowe (za 20,690), sól kuchenna (za 7,164 rs.) 
t(a i t. d.

w Radziwiłłowie, stało 31 wagonów naładowanych zbo
żem a oczekujących, aby ich ładunki przyjęto na dro
gę żelazną galicyjską Karola-Ludwika. Prawie wszyst
kie stacje drogi żelaznej Kijowsko*Brzeskiej zawalone 
są zbożem. Do drugiej nadgranicznej z Austrją sta
cji, PodWOłOCZysk, W tymże samym czasie przywiezio
no drogą żelazną odeską 95,000 pudów zboża, a przez 
Husiatiu wywieziono w granice Austrji, również w 
pierwszych dniach listopada, do 38,000 pudów towaru 
zbożowego. (Gon. Urząd.).

* Dnia 20 grudnia r. z. Dźwina Zachodnia pokryła 
sig lodeiu i żegluga pod miastem Rygą ustała.

* W e włości kondokskiej, w powiecie kiemskim, 
w gubernji archangielskiej, w nocy z 11-go na 12-ty 
i z 12-go na 13-ty października r. z., panowała tak 
silna burza, Że wiatr pozrywał na niektórych domach 
dachy, w lasach zaś poobalał mnóstwo drzew. Oprócz 
tego wiatr uniósł około 25,000 siana i poobalał sterty 
ze zbożem, które pozanosił na niziny bagniste. Obli
czają, że w ten sposób przepadła ośma część wszyst
kich zbiorów. (Gon. Urząd.)

* W e wsi Stepanowskiej, powiecie Prineżskim, wło
ści Nikitinskiej, F ilip Minin i żona jego oddalili się 
z domu 14-go listopada rano, pierwszy do lasu, za 
drzewem, a ostatnia do sąsiadki za interesami gospo- 
darskiemi, pozostawiony w domu 4-ro dzieci małole
tnich: Nntalję lat 8, Barbarę 4, Martę 2 lat i Charito- 
na 7 tygodni mających. Dziewczyny B arbara i M ar
ta spały na podłodze, na słomie, a chłopczyk około 
nich w kołysce. Starsza dziewczyna Natulja, po wyj
ściu rodziców zaczęła prząść kądziel i zapaliła zapałkę 
fosforyczną która niespodzianie podpaliła kądziel na ko
łowrotku, kołowrotek ten rzuciła w przestrachu na sło
mę, gdzie leżały dzieci, a sama wybiegła na ulicę z 
krzykiem „palisię.’’ Nadbiegli ludzie przygasili wszczę
ty w izbie Minina pożar, lecz dxieci znalexiouo popa* 
rionomi—M artę i Charitona na podłodze, a Barbarę 
na piecu, gdzie prawdopodobnie ze strachu rzuoiła się 
z zapaloną koszulą. Z tych Barbara znalezioną została 
już martwą, a M arta i Chariton tegoż dnia zmarli.

T E L E G R A M Y
DZIENNIK A W ARSZAW SKIEGO.

* S a u t a n d e r ,  24 styciuia. Fort Portugalette pod
dał się 22-go b. ui. ua łaskę i niełaskę. Karliści wzięli 
zuacstu^ iicxbg ładzi do uiewoii i zabrali mnóstwo k a ra 
binów i dwa działa.

na-

pełnion^ ^ roiJac^ wszystkie spichrze i magazyny prze- 
W uiern,8ą j ° że™’ prawie wyłącznie żytem ruskiem. 
zną Kijow«t?ZR W!ę1 (lni listoP.ada> Ddko drogą żela- 

,rzeskib przywieziono tam zboża prze- 
» f pudów. Na pogranicznej stacji tej drogi,

WIADOMOŚCI ilAGMNICZNE.

* Czytamy w Mordzie: Cztery projekta do praw wy
znaniowych złożone zostały pod deoyzyę wiedeńskiego 
parlamentu. Pierwsze z nich ustanawia warunki, jakie 
obowiązani są wypełnić kandydacy do posad i benefi
cjów duchownych. Rozporządzenia porządkujące te ro 
zmaite punktu odpowiadają tym, jakie są zawarte w 
nowein prawie pruskiem. Oddzielny paragraf zobo
wiązuje biskupów do komunikowania ich odezw, listów 
pasterskich i postanowień władzom świeckim, skoro je  
tylko ogłoszą. Drugi projekt do prawa reguluje wa
runki jurisdykcji zgromadzeń konwentowych; żadna z 
kongregacji nie może się zakładać bez upoważnienia 
rządu, który zastrzega sobie inoc rozwiązywania, w pe
wnych razach oznaczonych w prawie, istniejących już 
obecnie kougregacij. Trzeci projekt do prawa ozna
cza opłaty jakie mają przelewać do funduszów du
chownych posiadacze probostw: probostwa przynoszące
10.000 florenów i mniej będą wnosić ‘/a °d sta do fun
duszów duchownych, te zaś, które przynoszą więcej niż
10.000 flurenów, mają wnosić po 1*/* od sta i tak da 
lej. Czwarty projekt do prawa oznacza warunki, jakie 
mają wypełniać korporacje religijne obecnie istniejące, 
ażeby zostały uznane legalnie. Organa liberalne oka
zują w ogóle zadowolnienie z tych projektów prawo
dawczych, ubolewają wszelako, iż w nich nie mieszczą 
się również i obowiązkowe śluby cywilne.

* Czytamy w Nordd. A . Z., pod dniem 24 stycznia: 
W chwili zamknięcia dziennika otrzymaliśmy depeszę 
z Londynu z nąder ważną wiadomością o rozwiązaniu 
parlamentu angielskiego, niezwłocznein rozpisaniu no
wych wyborów i zwołaniu nowego parlamentu na 5 
marca. Pomieniona depesza podaje w końcu następu
jącą wiadomość: „W  liście napisanym do wyborców
w Greenwich, prezes ministrów objaśnia przyczyny, któ
re skłoniły go do zaproponowania "powyższego środ
ka. Gladstone motywuje takowy niedostateczuem po
parciem ministerstwa ze strony izby niższej, oraz osta- 
tniem powodzeniem konserwatystów na wyborach, czego 
rząd nie może pominąć milczeniem. Przez niezwłoczne 
rozwiązanie parlamentu, rząd będzie w stanie zajmowa
nia się  sprawami krajowemi bez straty czasu. W wspo- 
mnionym powyżej liście zapowiedzianem jest jednocze
śnie niezwłoczne przedstawienie budżetu, wykazują
cego przewyżkę dochodów w sumie 5 miljonów funt. 
szter. Skutkiem tego ministerstwo będzie w możności 
zmniejszenia podatków miejscowych i zniesienia podat
ków od dochodów i opłat od licznych produktów. 
W nioski te zdają się być jedynym środkiem, którym 
p. Gladstone zamierza wpłynąć na wybory.

* Czytamy w Nordzie z dnia 22 stycznia: Wiedeń
ska Presse ogłasza następująoe objaśnienia, dotyczące 
okólnika, jaki rząd włoski rozesłał do swoich repre
zentantów przy dworach zagranicznych w przedmiocie 
przyszłego conclawe. „Rozprawy w przedmiocie obio
ru przyszłego papieża, weszły obecnie w nową fazę- 
Dowiadujemy się z dobrego źródła, że istnieje nowy 
okólnik rządu włoskiego, poręczający ze wszech miar 
temu obiorowi zupełną i nieograniczoną swobodę- 
W  gruncie rzeczy, ta nota jest kategoryczną odpo
wiedzią na niepokój, który wyrodził jawną chęć dworu 
watykańskiego, zaprowadzenia częściowej odmiany w 
wotach i w kwestji dotyczącej wyboru miejsca na przy-

! szłe conclawe. Nota rzeczona powinna być uważaną 
jako zupełnie dobrowolne objawienie idei rządu włos

kiego w tej ważnej kwestji; korzysta ona z okazji przed
stawionej z powodu najświeższej nominacji kardynałów, 
uczynionej w zamiarze skompletowania conclawe, aże
by przypomnieć, acz w sposób najdelikatniejszy ewen
tualność mogącą spowodować konieczność nowegu obioru 
na tron papiezki. Rząd włoski wyraża życzenie, ażeby 
ewentualność taka nadeszła jak  można najpóźniej, lecz 
uważa zarazem, iż nie może dość wcześnie określić po
stawy, jaką przybrać zamierza w wypadku jej nastą
pienia. „W łochy, powiada rząd w tym dokumencie, 
pojmują to dobrze, iż cala Europa ma wielki interes w 
tem, ażeby obór nowego papieża odbył się z zupełną 
swobodą i bez nacisku jakiegokolwiek wpływu.’’ D a
lej zaś rząd rzymski usiłuje dowieść, że powinien w imie
niu każdego, jaki by nie był kiedykolwiek, rządu wło
skiego, nie tylko udzielić, lecz i zapewnić nawet nieo
graniczoną wolność dla conclawe. Przyrzeka tedy, że 
to spełni z najmożebniejszą dobrą wiarą, a nota jego, 
wysłana do wszystkich ajentów dyplomatycznych włos
kich za granicą, przyjmuje już niejako w obec całej 
Europy zobowiązanie zapewnienia najzupełniejszej swo
body i bezpieczeństwa każdemu miejscu, w którem con
clawe odbywać się będzie. Żadnemu z kardynałów nie 
będzie odmówione uznanie i żaden nacisk na jego czyn
ności wywierany nie będzie. Jednem  słowem, owa 
nota, której tekstu nie znamy wprawdzie, lecz znamy 
jej zawartość tylko, mieści w sobie wszelkie rękojmie 
zapewniające Europie najzupełniejszą niezależność wy
borom papieży w Rzymie i sprowadza do znaczenia 
drobnego pretekstu, wszelkie obawy lub niepokoje, za 
pomocą których ehcianoby usprawiedliwić zaprowadze
nie odmian w sposobie wyboru papieża. Dowiadujemy 
się nadto jeszcze, iż rękojmie ofiarowane w tej nocie, 
zostały już uznane za dostateczne i przyjęte z wielkiem 
zadowoleniem przez większą część mocarstw, którym zo
stały zakomunikowane.”

* Najnowsze wiadomości z Hiszpanji donoszą, iż 
karliści zaniechali osaczenia Santander za zbliżeniem 
się wojsk rządowych. Armja centralna rozpoczęła już 
działania swe w Walencji. Jenerał Sanchez-Bregua, 
który był ministrem za prezydentury p. Castelara, mia
nowany został jenerał-kapitanem  Galicji. Ogłoszonym 
został sąd doraźny za wszelkie niszczenia dróg żela
znych. Republikanin Roque Barcia radzi federalistom, 
ażeby zrzekli się tymczasowo swych idei i popierali 
rząd w zwalczeniu karlistów. W  Madrycie zamknięte 
zostały przez rząd trzy kluby alfonsistowskie.

Telegram y z gazet zagranicznych.

* Berlin, 23 styczniu. Izba deputowanych przyjęła 
w ostatecznem imiennem głosowaniu prawo o ślubie 
cywilnym 284 głosami przeciwko 95.

* Wiedeń, 23 stycznia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych toczyły się obrady nad wnioskiem 
lir. Hoheuwarth w przedmiocie przekazania komisji 
podania deputowanych czeskich z 23 listopada 1873 r. 
Dla uzasadnienia w niosku  swego, p. Holienwarth uwy
datnia szczególne znaczenie opozycji czeskiej i wzywa 
rząd i izby do ułatwienia pojednania pomiędzy stron
nictwami. Lecz p. Herbst wykazał, iż rozprawy w 
radzie państwa nad legalnem istnieniem konstytucji nie 
są już możebne, i wniosek p. Hohenwartha odrzucony 
został znaczną większością.

* Haga, 22 stycznia. Podług otrzymanych z Penang 
wiadomości urzędowych pod datą wczorajszą, atchińcy 
atakowali główną pozycję uiderlandczyków, lecz od
parci zostali, pozostawiwszy ua placu boju 44 zabitych. 
W ojska niderlandzkie w potyczce tej mieli 6 zabitych. 
Niderlaudczycy wzmocnili następnie główną swą po
zycję i zaniechali tymczasem niepokojenia nieprzyja
ciela. Dla zdobycia Kratonu potrzebnem jest koniecznie 
zupełne osaczenie i w tym celu przykoiuenderowana 
została druga połowa rezerwy z Penang. Ludność kra
jowa obstaje za dalszem prowadzeniem walki. Sułtan

| utracił już całą władzę nad ludnością.
| * Londyn, 24 stycznia. Ponieważ p. Gladstone za
proponował królowej rozwiązanie parlamentu, przeto 
ogłoszonym został dziś dekret, nakazujący rozwiązanie 
takowego. Nowe wybory rozpisane zostaną niezwło
cznie; nowy parlament zbierze się 5 marca.

* Gd profesora Bastian otrzymano pierwszą wiado
mość z Kongo o wyprawie do Wschodniej Afryki.
Niezmordowany badacz, w liście z dnia 25 lipca r. z., 
adresowanym z Bananas, do prezesa miemieckiego T o
warzystwa afrykańskiego, D ra Neumeyera, zawiadamia 
o swem szczęśliwem przybyciu w d. 1 lipca na ziemię 
afrykańską, oraz o przedsięwzięciu wycieczek do okrę
gów północnych w górę rzeki Kongo, celem zorjento- 
wania się w nowych krajach. Podług zasięgniętych 
wiadomości, okazało się, że pora jest korzystna dla 
udania się w głąb kraju; wyprawa zatem, zostająca pod 
kierunkiem D ra Gussfeldta, będzie mogła rozpocząć 
swe prace, skoro tylko straty zrządzone przez rozbicie 
się okrętu „Nigretia” powetowane zostaną. W  dniu 
wysłania listu D ra Bastian, przybył właśnie do ujścia 
rzeki Kongo D r GUssfeldt, łecz dwaj podróżni jeszcze 
się do owej daty nie widzieli. Z listów otrzymanych 
od 1 do 17 sierpnia r. z. powięto wiadomość, że kie- 
rujący wyprawą spotkał się d. 5 sierpnia z profesorem 
Bastian. Obaj podróżni zajęli się przedewszystkiem zba
daniem, o ile rozbicie się okrętu oddziałać może na dal
szy los wyprawy; jakoż po wspólnej naradzie posta
nowili, że w obecnych okolicznościach, na podróż 
w głąb kraju, przed nadejściem dżdżystej pory, odwn- 

; żyć się nie można, gdyż skutkiem pow yższego wypad
ku, wyekwipowanie wyprawy okazuje się niedostateoz 
ne, że zatem podróż tę do miesiąca kwietnia 1874 ro u 

! odłożyć wypada. Natomiast D r Gttssfeldt ma zamiar,

przed nastaniem deszczów, zrobić kilka mniejszych wy
cieczek do pomniejszych okręgów, celem powzięcia sta
nowczego planu co do przyszłej podróży do wnętrza 
kraju. Jednocześnie urządzoną zostanie stacja, która 
służyć będzie za punkt wyjścia i podstawę dla całej
wyprawy. Z pomiędzy wielu miejscowości, jakie się
nastręczały dla zaprowadzenia stacji, pp. Bastian i 
Giissfeldt, po dojrzałej rozwadze, z uwzględnieniem za
razem wszelkich okoliczności, jakich wymagał wybór 
podobnego miejsca, za najodpowiedniejszy uznali punkt 
Chinsonzo, położony nad brzegiem morza, prawie pod 
5 stopniem szerokości. Przy odejściu pocztowego pa
rowca, zajmowano się budową i urządzeniem domu, że 
zaś stosunki naszych podróżnych z sąsiedniemi ple
mionami murzynów, skutkiem opłacenia się im, by
ły jak najlepsze, przeto wykonywanie potrzebnych 
robót nie napotykało z ich strony na żadne trudno
ści. Również stosunki przyjaznej natury, w jakich 
ci podróżni zostawali z holendersko-afrykańskiem sto
warzyszeniem handlowein, miały dla tego przedsię
wzięcia bardzo wielką doniosłość. Podczas gdy we
dług ostatnich wiadomości od Giissfeldta z Landane, 
tenże był zajęty pomiarem punktów jeograficznych tej 
miejscowości, i profesor Bastian zbierał z Mayenibo 
dalsze wiadomości, p. Hattorf zawiązywał stosunki z 
książętami murzyńskiemi na prawym brzegu Kongo, 
zaś p. v. Gorschen zdejmował plan okolicy Kabinda. 
W  trakcie tego, zarząd Towarzystwa afrykańskiego 
otrzymał wiadomość z Liwerpool, że D r. Falkenstein 
i Otto L indner wsiedli na okręt d. 30 lipca r. z., ce
lem udania się do Banana. Byli oni we wszystko na
leżycie zaopatrzeni, tak dalece, że niektóre braki spo
wodowane rozbiciem się okrętu „N igretta,” jakie oka
zały się w wyekwipowaniu podróżnych, znajdujących 
się już w polu, będą przez nich uzupełnione.

* Dzienniki angielskie donoszą, że w biurze tele- 
grafioznem w Waszyngtonie, w obecności gubernialne
go pooztmistrza Stanów Zjednoczonych, zrobiono w 
dniu 11-go grudnia doświadcieuie, którego rezultat 
nadzwyczajną ma wartość dla przyszłości telegrafów 
w całym świecie. Wysłano mianowicie depeszę pre
zydenta z W aszyngtonu do Nowego Jorgu  złożoną z 
11,500 wyrazów, która przebyła w ciągu 22Ł/a minuty 
przestrzeń 290 mil angielskich, a zatem z szybkością wię
cej niż 2,500 głosek na minutę. W  nowym Jorku depe
sza została wydrukowaną w obecności pocztmistrza ta
mecznego, dużerny literami, za pomocą instrumentu 
autograf!czuego. Postęp ten w sztuce telegraficznej tem 
więcej zasługuje na uwagę, że zastosowana obecnie 
zasada nie jest wcale świeżem odkryciem, lecz znaną 
już była od r. 1848. W tedy jednak zrobiona próba 
nieudała się i dopiero nowe kombinacje amerykańskie 
chemji i mechaniki zapewniły wynalazkowi niezmierne 
powodzenie. Używany dotychczas w Anglji system 
automatyczny Wheatstona przy wysyłaniu depesz „pil
nych” nie przekracza szybkości 200 liter na minutę, 
przeciwnie nowy sposób wymaga dwóch tylko minut 
na przesłanie 1,200 wyrazów, czyli około 6,000 gło- 
-ek. (Gaz. Pols.)

* 0 latonięciu okrętu ,,Ville du Havre” gazety zagra
niczne podają następująoe szczegóły. Okręt ten opuścił 
Nowy-York z 323 osobomi, pomiędzy któreini znajdowało 
się na pokładzie, w klasie pierwszej, 82 passażerów. < )d 
początku podróży aż do dnia 20^1istopada r. z. panowała 
gęsta mgła, która następnie powoli znikać zaczęła, tak, 
że nazajutrz horyzont cały był pokryty gwiazdami, 
poczem osada i passażerowie mogli już swobodniej od
dychać. Kapitan który dotychczas ani na chwilę nie 
opuszczał pokładu, był pewny, że może bezpiecznie 
udać się na spoczynek, i dla tego około godziny 12-ej 
poruczył nadzór nad okrętem jednemu z oficerów. 
Passażerowie spali i zdawało się że wszystko znajduje 
się w jak  najlepszym porządku, kiedy nagle, o godzi
nie drugiej po północy, gwałtowne uderzenie, od któ
rego olbrzymi okręt doznał silnego wstrząśnienia, po
łożyło koniec ogólnemu spoczynkowi w sposób okru
tny. Męszczyźni, kobiety i dzieci wypadli na pokład
i spostrzegli, że okręt, na którym się znajdują, był jak
by zrośnięty z drugim, przyozenTsłycbać było szum wo
dy dostawającej się do okrętu. Uderzenie pochodziło 
od okrętu „Looh-Earn” z Glasgowa, który wpadł na 
„Ville du H avre”, zrobił w nim otwór 12 
stóp i zdruzgotał 30 stóp pancerza. W skutek wzaje
mnego zetknięcia się i nadzwyczaj silnego uderzenia, 
runęły główny i tylny maszt okrętowy, zabiwszy kil
kanaście osób. Największa część pasażerów, znajdują
ca się na okręcie, nie wiedziała co począć z rozpaczy 
niektórzy padli na kolana i zaczęli się modlić, inni 
czując, że okręt zaczyna tonąć, usłyszawszy przytem 
straszny łoskot wody, która nieprzestawała dostawać 
się do wnętrza okrętu, pospieszyli do kajut, gdzie znaj
dowały się ich rodziny, i tam wspólnie z niemi śmierć 
znaleźli. Nigdzie nie było słychać krzyku ani jęku. 
Katastrofa zjawiła się nagle a śmierć była tak bliską, 
że niema rozpacz ogarnęła wszystkich. W e dwanaście 
minut po uderzeniu, okręt „Ville du H avre zatonął 
wraz z osadą, passażerami i bagażami. Na dwóch 
szalupach, które zdołano p«ez ten krótki czas spuścić 
na morze, zdołało się uratować kilku majtków; przy
jęto ich na wyswobodzony już okręt „Loch-Earn”; maj
tkowie ci, wsiadłszy wraz z innymi do szalup należą
cych do tego okrętu, pospieszyli na ratunek walczącyoh 
z falami m o r a k i e m i .  Nieszczęsny parowiec tak szybko 
zatonął, że żadna z osób znajdujących się na pokładzie 
nie ocalała. Niestety, szalupy musiały pozostać celkiem 
bezczynnemi. Z liczby 323 osób, tylko 87 przeżyło tę 
katastrofę, to jest 13 mężczyzn i 10 kobiet z pomiędzy 
passażerów pierwszej klasy, jedna kobieta k tóra ' się 
znajdowała w drugiej klasie, trzech passażerów trzeciej 
klasy, 6 oficerów okrętowych i 54 majtków. Po u-
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pływie dwóch godzin, kiedy pomimo najstaranniejszych 
poszukiwań, nie pozostała żadna nadzieja ocalenia nie
szczęśliwych, zaczęły się na pokładzie „j_,och- Earn' 
odgrywać najbardziej rozdzierające sceny, każdy bowiem 
widział już, kogo utracił. I  tak: żona opłakiwała stratę 
męża i czworga dzieci, trzy młode kobiety utraciły ro
dziców, młody człowiek—ojca, matkę i siostrę. Przy 
żyćiu pozostali tylko ci, którym się udało uchwycić 
deskę łub luny podobny przedmiot. Nawet okręt 
„L och-Earn” doznał znacznego uszkodzenia, i dla tego 
wszystkich uratowanych pasażerów, w liczbie 87 osób, 
oddał amerykańskiemu okrętowi „Trem ontain”, którego 
kapitan, p. H oughart, przyj%ł ich bardzo uprzejmie, i 
odstawił do Cardiff. Zbytecznem jest nadmienić, że 
z rzeczy, jak ie  pasaażerowie posiadali, nic nie zdołano 
ocalić.

* W  początku 1860 roku wypadki nieszczęśliwe 
na drogach żelaznych angielskich ponawiały się nader- 
często, co skłoniło parlament do wydania bilu o zapo
bieżeniu podobnym nieszczęściom. Istota prawa owe
go zawiera się w tem, że dla Towarzystw dróg żela
znych i żeglugi parowej ustanowiony jest odpowiedzial
ność pieniężna za każdego pasażera, który doznał ska
leczenia, równie jak  i za uszkodzone podczas przewo
zu towary. W 1867 r. drogi żelazne zapłaciły prze
szło 300,000 rubli w rodzaju takich premij, w 1842 
roku zaś tylko 270,000, mimo to, że przez owe pięć 
lat sieć dróg żelaznych w Anglji znacznie się rozprze
strzeniła; ^widocznem więć jest, że wypadki nieszczęśli
we zaczęły się powtarzać rzadziej a odpowiedzialność 
pieniężna nauczyła Towarzystwa dróg żelaznych oglę
dności i ostrożności.

* Ogniotrwały papier. W. półnodnyck stanach pół
nocnej Ameryki znajduję w znacznej ilości Asbest w 
cienkich, długich, do jedwabiu podobnych nitkach. 
Taniość tego inaterjału, ogniotrwałość i słaba rozgrze-

walność zachęciły do zastosowania Asbestu do fabry
kacji papieru. Papier ten zawiera w sobie trzecią, część 
wagi Asbestu. Papier pali się wolno i tli się pozosta
wiając po sobie biały papier, który starannem obcho
dzeniem się Zachowuje pierwotną formę arkusza i stro
ny. W yrazy pisane zwykłym atramentem łatwo roz
poznać po pożółkłych literach, mimo to, że właściwa 
masa papierowa spaloną została,

Redaktor, Mikołaj Bsrg.
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dnia 13 (25) stycznia.
W  i  cl o  w i s  k  a .

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W A R SZA W SK IC H . —  W e śro
d ę ,—  w teatrze wielkim;■ opera Żydówka, przez artystów  włos
kich; abonam ent N . 7 lit. B.;— w teatrze rozmaitości: 1-szy raz, 
kom edja Emancypowane; we czw artek, —  w  teatrze wielkim: 
opera La FaVOrita (Faworyta), przez artystów  włoskich; abo
nam ent zawieszony; —  w teatrze rozmaitości-, kom edja EmaflCy- 
powane; w piątek ,— w teatrze wielkim: opera  Żydówka przez 
artystów  włoskich; abonam ent zawieszony; —  w teatrze rozmaito
ści: dram at _ Czarna djabłyj W sobotę, —  w teatrze wielkim: 
opera Balio III MaSChera (Bal maskowy), przez artystów  włos
kich; abonam ent zawieszony; —  iv teatrze rozmaitości: dram at Ro
botnicy; komedje: i-szy  raz, Waza na stole; Babie łato; 
w niedzielę ,— w  teatrze wielkim: Balet, —  w teatrze rozmaito
ści: kom edje Akrobata; Waza na stole; Za pozwoleniem ła 
skawa pani!;—  czwarta Maskarada, —  W czasie której o pó ł
nocy dane będą: — w teatrze wielkim: balet, w teatrze rozm aito
ści; komedja.

W IE L K I 1E A T R . —  Dziś, w poniedziałek, opera  w 5-ciu 
aktach, LEbrea (Żydówka), przez artystów  włoskich; abona
m ent N . 7 lit. A. —  Początek o godzinie 7 i pół. — Jutro, we 
wtorek, tra jed ja  Romeo i Julja. — W czora/j, było osób 6 6 8.

TEA I R  RO ZM A I 1 OŚCI. — Dziś, w poniedziałek, kom edja 
w 4 aktach, Safandllły. — Początek o godzinie 7 i p ó ł.—  Ju
tro, we wtorek, opery: PaństWO Denis; 1-y raz, Liska i Fry- 
cek; Flis. —  Wczoraj, było osób 7 9 5.

W  SA LI R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J.—  We środę, dnia 
16 (2 8 )  stycznia, o godzinie 8-ej wieczorem , danym  będzie K.0H- 
cert Józefa Joachima, dyrektora  Cesarskiej Muzycznej A kade-

m ji w B erlinie, ze współudziałem  p. H enryka B a r th  fo rtep jan i- ? 
Sty, profesora tejże  akademji.-—  Program ; 1. Sonata, na fortepjan
i skrzypce op. 4 7, (poświęcony K reutzerow i), BeethoYena; 2. a) 
Allegro, Scarlatti’ego, b ) Capriccio, K iel'a, c) Chaconne, HahdeTa, 
na fortepjan; 3. L e trille  du diable, sonata, T a rtin ie g o ; 4. a) 
N octurno , op. 48  (B -m oll), i b ) Polonaise, op. 53 (A s-dur), Cho
pina; 5. Rom ance (B -d u r), Joach im a, b )  T ańce węgierskie, Bralim s- 
Joachitna.— Cena miejsc: krzesło w pierwszym  rzędzie rs. 3 kop. 
5 , krzesło w 5 -u  następnych rzędach rs. 2 kop. 6 , k rzesła  pozo
sta łe  rs. 1 kop. 5 5 , m iejsce nienum erow ane rs  1 kop. 5 . — Bile
tów  nabyć można w księgarniach: pp . G ebethnera  i W olffa i G u
stawa Sennewalda, w dzień zaś koncertu  w kasie R esursy  Obyw a-

Akeje i  Obligacji K olei Żelaznych, 
Akcje (Równego Towarzystwa R o sy jsk ieg o

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................
Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 

po franków 2,000. m  rs. 100 . . . . 
Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
Obligacje drogi ielaz. W arsz.-Wied. po 500 (V. 
Obligację drogi żelaz. W arfz.-W iód. po 100

talarów za s z t u k o ..................................
Akcje drogi żelaznej Warszi-Bycłg. za rs. loo 
Ak«je „  :]m po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. tuu 
Obligacje drogi żelaz. W krśż.-Terespólskiej . 
Akcje drogi' żelaznej fabf.- 'Lodśkitij rs. loo 
Akcje banku handJ. w Wazszawie po 256 rs. 
Akcje banku hand. W ar. I  V Kin. z wpłatą rs. 100

—  144 —

S3 50

telskiej od godainy 6-ej wieczorem   ^
W Y ST A W A  'T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P IĘ - 1 Akćj« handlowego w Lodzi po loo rs

*  j Akcje banku dyakóhtóWćgo -  ™  L:
za sztukę' rs . 250

69 

V14

too

102

25
<3

113

9»

K N Y C II. O tw arta codzienn ie, od godziny 11-ej rano dp go
dziny 5,-ej po południu, w gm aćhu obok, kościoła ^w. Anny. —

w Warszawie

W ejście od osoby w dnie powszednie kop. 
święta kop. 5j.

1 5;: —  w niedzielo zaś i

nyoh śpiewaków z W iednia  panny Kossari i p. Leboun: 
orkiestry węgierskiej pod przewodnictw em  K arola Batoga. 
Początek  o godzińie 7 i pó ł.—.W ejście kóp. .80.

* W  dniu 18 (2 5 )  bież. mieś. i roktr, ' choryólł w 8-m lu 
cywilnych szpitalach: przybyło 3 1 , wyzdrowiało 2 5 , um arło 5, 
pozostało 1843  (mężczyzn 89 2 , kobiet 9 5 1 ) . z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 18.7, kobiet 1 8 3 .

Przyj eehali: — Jeuerał-lejtnanci Ulrich, z Brześcia; — 
Jazykow, z zagranciy;— jenarał-m ajor Timrot, z Siedlec. 

Wyjechał: —Jenerał-m ajor Ni/eon,  do Radomia.

KIJRS G IEŁD Y  W A R SZA W SK IEJ 
dnia I ł  ( 2 6 )  Stycznia 1674 roku.

Żądano | Płacono.
IF  e k  s l e . Rs. M R. k.

2 Ul. 109 57 z, 109 27%
8 d. 109 35 109 6

Gdańsk 2 m. — — —
Hamburg , . . 300 B. Mk. . . ■t m. — ■ —
Londyn 1 Ft. Szter. 3 in. 7 33 V, 7: 31 %

7 34 7 32
Paryż . . . . 300 F ra n k . . . 10 d. 87 90 87 60

71 * . *
Wiedeń . . 150 Żł. W. A. .

V
2 m. 95 70 - ,11

i? . . a vista . . . . 96 20 95 85
Petersburg • . 100 Rsr. . . . 3 m. 98 25

ii • • • • ,< . . . 3 d. 100 — .— —
Moskwa . . ,, „ . . . 1 m. ■ / —. iT~ 99 90

Akcje Warśz. Towarz. Ubezp. od ognia z*
sztukę z wpłatą ^sr. 12,5 . . . . . .T. *27 ' —r

Akcje Towarz. Łazienek i Łaźui rs. 500 . . — —
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów). 

Obligi Skarbu za rs. 100 ................................... _
Obligacjo cząstkowe ZłS^S zip. 500 za sztukę • i^ i t j 4 -
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po zip. 300 sztukę...................... ..... — —
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . . —
Dowody Komisji Centry Ljkrsę. za rs. 100 . . 
Listy Zastawne IH -go Okresu .Serji p ier

rTK* —

wszej za rs. 100 . . . . . . . . U 50 64 20
Listy Zastawne H l-gó  Okresu Serji dru

giej za rs. 100 ' ) • • • •  . . . !>3 75 93 45
Listy Zastawne nowe 5 %  z r. 1869 *) . . . 92 75 92 45
5%  Listy Zastawne miasta Warszawy ')  . . S9 — 88 70

*>••)■» • • 87 15 *1 65
5%  Listy Zastawne miasta Łodzi *) . . . SI —
Listy likwidacyjne za rs. 100 ■*)....................... U 15 78 66
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1354 za rs. 100 — —
i pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 — — —
Bilety Banku Cet. Ras. z r. 1880 z* rsi HH> , 75 95 85
Metaliki Lutowe za rs, 100 . . . . . . ' -I- 101 —-

„  Sierpniowe za rs. 100 . . . . . — — ’ 100 60
Rosyjska pożyczka prein. z 1864 is. 100 . , 162 — —

n „ ditto ostęplowaua — — — —
„ 1866 rs. 100 . .  . 163 —

„ „ m ditto ostęplowaua — — — __
5°/0 Listy Zastawne R o s y j s k i e ....................... 102 50 — —

’) W artość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs .-— k, 37’/,. 
J) W artość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. -  k, 4 ?% . 
s) W artość kuponu Listu Zastawnego in. W arwawy rs 1 fc, 59 */|H, 
«j W artość kuponu Listu Za -awuego ra. Łodżi rs 1 k. 49*/,
*) W a rto ść  kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. -_ k § 1 ' , .
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N. D. 402
MY A L EX A N D ER  Il-gi 

Casaaz W szscu Roan Król P ols c.
£  & £

Wiadomo czynimy, iż 
Trybunał Handlowy w Warszawie 

w Imieniu Nagzem 
wydał wyrok osnowy następującej: 

Obecni: Działo się na sesji Try-
Umieniecki Prezes. bunału Handlowego w
Balicki ) „ , Warszawie d. 9 ( 2 1 )
Kremky ) . ? 2" Stycznia 1873 r.

(podp.) Umieniecki Prezes.
( — ) Andryehiewicz Podpisarz.
Trybunał Handlowy w Warszawie.

W rozpoznaniu wniosku Sędziego Komisa
rza masy upadłości Ja n a  Melde, względem wy
znaczenia nowego ostatecznego terminu do 
likwidacji dla wierzycieli niestawających, 

Trybunał Handlowy w Warszawie,
Na zasadzie art. 511 K . H. do likwidacji i 

wereflkacji wierzytelności w masie upadłości 
Ja n a  Melde dla wierzycieli jako to: Icyka
Adelfang, W incentego Maciejewskiego, Mo- 
zesaNeftfeld, Piotra Chojnackiego, Jan a  Iwa
szkiewicza, Finkę el W ilię, M ichała Roma
nowskiego, Karola Beveusee: Oppenheim, F lej- 
izer, Lejnert, Bamberg, Sholtz, Hirsehmann i 
Kijewski, Gutgl&ck w Warszawie zamieszka
łych, tudzież dla wszystkich innych dotąd wca
le niewiadomych, wierzycieli, termin nowy, 
ostateczny czternastodniowy poczynając od da
ty publikacji pod prekluzją wyznacza. Mocą 
tego w I-ej Instancji wydanego wyroku, poda
nie którego do gazet Syndykowi poleca, 

(podpisami) Umieniecki Prezes.
(podp.) Andryehiewicz Pisarz. 

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim Komor
nikom Sądowym, aby wyrok niniejszy wy
egzekwowali, Prokuratorom  Królewskim, {aby 
tego dopilnowali, Komendantom i Urzędni
kom siły zbrojnej, aby dodali pomoey wojsko
wej, gdy o to prawnie wezwani będą.

Za zgodność nimejszzego wypisu urzędowe
go ze swym oryginałem na papierze bez stem
pla spisąnym świadczę i takowy wyduję dla 
syndyka massy.

W arszawa d. 10 (22) Stycznia 1874 r. 
Pisarz Trybunału Handlowego 

(pódp.) W. Andryehiewicz podpisarz

N. D. 401.
MY A L EX A N D ER  11.

C esskz W szech  R o s ji  K ról  P olski 
& £ £ 

wiadomo czynimy iż;
Trybunał Handlowy w Warszawie, 

w Imieniu Naszem 
wydał wyrok następujący:

Obecni Działo się ąa sesji
Umieniecki Prezes Trybunału Ilandlowe-
Baticki I a i • • S* w Warszawie d.
Kremky ) ^ z io w ie  9 (21) Stycznia 1874

roku.

piśmieunnych i galanteryjnych w Warszawie 
pod Nr. 1245 prowadzącego a pod Nr. 1305 
zamieszkałego ogłasza. Ozas zaczęcia Się ta 
kowej z dniem 28 Gfiidnia (9 Stycznia) 1873 4 
r. jako datą protestu wekslu na rs. 175 k. 81 
wystawionego określa. .Opieczętowanie wszel
kiego m ajątku do tegoż ;La«dsberga ,należące
go pod powyższemi Numerami lub gdziebądz 
indziej znąjdowaC się nąogącego rozporządza, 
i do dopełnienia tego Podsędka Sądu Pokoju 
W ydziału I I I  deleguje. Kuratorami upadło
ści Szaniawskiego Patrona i Ludwika W eisblat 
wierzyciela mianuje, na Sędziego Komisarza 
Aleksandra Balickiego Sędziego Trybunał j  
przeznac/.a. Osobę upadłego Landsberga za 
ujęciem go w areszcie cywilnym za długi za- 
bezpieezyć nakazuje, i do wykonania tego W a
lentego L istopada Komornika upoważnia. 
Wpis na rs. 3 jako w objekcie niepewnym tym
czasowo ustanawia i opłatę takowego ua .m a-ę  
wkłada. Mocą tego w I  Instancji pod tym
czasową egzekucją, mimo opozycji i apelacji 
wydanego wyroku zawieszenie którego na T a 
blicy Trybunału, i podania go do Dziennika 
W arszawskiego, Gazety Sądowej i Handlowej 
Kuratorom  poleca.

( podp. ) Umieniecki Prezes.
( — ) Audryęhiewicz Pisarz.

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim Komor
nikom Sądowym, aby wyrok niniejszy wyegze
kwowali, Prokuratorom.Królewskim, aby wy- 
egzekwoWauia tegoż wyyoku dopilnowali, Kó 
mendantom i Urzędnikom siły zbrojnej, aby 
dodali pomocy wojskowjej, gdy o takową p ra 
wnie wezwani będą.

Za zgodność niniejsz igo wyciągu głównego 
wyroku ze swym orygirałem  na papierze bez 
stempla śfiisanym świadfezę i takowy wydaję 
dla kuratorów upadłośii.

W arszawa d. 10 (2 2) Stycznia 1874 r. 
Pisarz Trybuni łu Handlowego 

(podp.) Ąndrychiewicz.

N. D. 347 . Zatzą,d Drogi Zela- 
rsko-1- -------

(podpisano) Uimeniecki Prezes.
( — )  Andryehiewicz Pisarz.

Trybunał Handlowy w Warszawie.
M a ją c  sobie doniesionem przez L u d w ik a  

W eissblat kąpca, w podaniu jego dajy 8 ($0) 
b. m. i r., iż Zelig Lamlsberg h a n d e l h ia te r ja -  
łów piśmiennych i galanteryjnych w W arsza
wie pod Nr. 1245 utrzymujący, (zaś, ppd Nr. 
IS05 zamieszkały, zadłużywszy się mii do czte- 
rek wekslów, jednego w d , 10 W rześnia 1873 
r. na rs. I 75 kop. 81, drugiego w d » Paździer
nika r. t. h a  rs. 1 S"6 kóp. 22 f t , trzec ieg o  w 
d. 18 Listopada r. t . '  na rs. 166 kop. 88 \ 
czwartego w d. 20 Grudnia r. t. n a  rs. 239 wy
stawionych, z których pierwszy Jńż stał się wy
magalnym, dotąd sumy tymże wekslem obję
tej rs. 175 mimo protestu w d. 28 Órudnia (10 
Stycznia) 1873/4 r. przez Rejenta K o c h a n o w 
skiego sporządzonego, i mimo pozyskanego 
przeciwko niemu wyroku Trybunału tęż sumę 
zasądzającego, oraz mimo rozwiniętej 7. tako
wego egzekupji Sądowej dptąd, dopiero co rze
czonej sumy nietyikó nie zaspokoiłj ale' nawet 
sam z kraju uciekł, a ztąd; że t n ie  Landsberg 
stał się niewypłacalnym, i dla tego żąda ogło
szenia jego upadłości; w takieni więc położe
niu rzeczy na zasadnie art. 449 Kodeksu Han
dlowego.

T rybunał Handlowy w Warszawie.
Upadłość Zeliga Landsberg handel towarów

znój W arszaw sko-T erespolsk iej
Podaje niniejfezem do powsze

chnej wiadomości, że z dniem 15 
(27) Stycznia r. lj. bieg pociągów 
na drodze Żelaznej Warszawsko 
Terespolskiej zmienionym zostaje 
w sposób następujący:

A . Pocią,g Osobowy z powozam i 
k lasy  1-ej i 2-ej. 
Odchodzić będzie 

W kierunku od W arszaw y (Pragi) 
do B rześcia L itew skiego.

Z Warszawy (Pragi) o godzinie 
11 W  U O C y . z Miłosny o godz. 11 
in. 27, z Mińska; o godz. 11 m. 59. 
z Mrozów o gotiz. i2 min. 30, z 
Kotunia o godz. 12 m. 58, z Sie
dlec o gotjz. 1 m. 24, z, Łukowa o 
godz. 2 m. 18, z Międzyrzeca o 
godz. 3 m. 2, z Biały o godz. 3m. 
42, z Chotyłowip o godz. 4 m. 8 
z Terespola o g c  dz. 4 rn. 37, przy
bywać będzie do Brześcia o godz. 
4 m. 49 z rana^
W kierunku od Brześcia L itew skie - 

g o  do W arszaw y (P ragi).
Z Brześcia o godz.,11 m. 15 w  no
cy, z Terespola o godz. l i m .  29. 
z Chotyłowa |>-godz. 11 m. 59, 
z B iały  o godz. 12 m. 27, /. Mię
dzyrzeca o godz_ 1 m. 7, z Łuko
wa o godz. 2 in. 3 z Siedlec o 
godz. 2 m. 47, v. Kotunia o godz. 
3 m, 9, z Mrozipv o godzinie 3 
minut ,4l, z Mińska o godz, 4 ni. 
12, z Miłosny P godz, 4 m. 42 
przybywać bidzie do Warszawy 
(Pragi) o godz.. 5 minut 8 z rana:

U w a g a .  Dla passażerów ja d ą 
cych od St. P raga do St. Brześć i 
odwrotnie bedą sprzedawane bile
ty  klasy III i na pociągi osobowe.

B. P ociąg P o cztow y  z pow oza
mi w szystk ich  3-ch k las. 

Odchodzić będzie 
W kierunku od W arszaw y (P r a g i)  

do Brześcia L itew skiego.
Z Warszawy (Pragi) o godz. 3 m. 
45 po południu z Miłosny o godz. 
4 in. 16, z Dębego Wielkiego o
godz. 4 m. 2d, z Mińska o godz. 
4 m. 52, z Mrozow ó mil? 5o godz. .0 m. 
21, z Kotunia o godz. 5 m. 5 3, z 
Siedlec o godz. 6 m. 22, z Łukowa 
o gódz. 7 m. 21, z Międzyrzeca o 
godz. 8 iri. 8, z Biały o godz. 8 
m. 48, z Chotyłowa o godz. 9 in. 
14, z Terespola o godz. 9 m. 46 
przybywać będzie do Brześcia o 
godz. 9 m. 58 wieesorem .
W kierunku od Brześcia L itew skie

go do W arszaw y (P ragi).
Z Brześcia ó godz. 7 m. z rana, z
Terespola o godz. 7 m. 17, z Cho
tyłowa o godz. 7 m. 48, z Biały
o godz. 8 m. 16, z Międzyrzeca o 
godz. 8 m. 56, z Łukowa o godz. 
9 m. 55, z Siedlec o godz. 10 m. 
39, z Kotunia o godz. 11 m. 3, z 
Mrozów o godz. 11 m. 38, z Miń
ska o godz. 12 m. 9, z Dembego 
Wielkiego o godz. 12 m. 25, z Mi
łosny o gqdz. 12 m. 42, przyby
wać będzie do W arszawy (Pragi)
0 godz. 1 m. 8 po południu.

Czas odejścia i przyjścia pocią
gów oznaczonym. został podług 
południka Warszawskiego.

Zarząd Drogi zawiadamia przy- 
tem że jiociągi powyższe koinmu- 
nikują z pociągami Dróg Żela
znych W arszawsko- W iedeńskiej, 
W arsza wsko-Bydgoskiej, Moskiew
sko-Brzesk i ej. Kijowsko-Brzeskiej,
1 Brzesko- Grajewskiej.
Warszawa d. 20 Stycznia 1874 r.

N. b> 413. Ityr.śkrja b/icttgeto+n 
lotnirzoslwo Krr.dytowr.ro iiifinskieyo 

w Warszawie.
Zawiadamia Członków Towar/.ystwa Krady 

towjgo Ziemskiego,i i  nadobra  niżej wymienio
ne, zażądane zostały pożyczki Towarzystwa 
mające obciążać pierwszą onych hypotekę, do 
wysokości sum, poniżej zamieszczonych a mia
nowicie:

1. Dobra Targówek w powiecie Warszaw
skim, zamierzono obciążenie pożyczką wynosi
rs. 25,000.

2. D obra Psary i Pluszezynów w  powiecie 
Łowickim, zamierzone obciążenie pożycz
ką wynosi rs. 22,000.

3. Dobra Swiniotop lit. B. w powiecie Kadzy- 
mińskim zamierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rsr. 1,500.

Zarzuty jakie przcciwjti) obciążeniu w powyż
szej wysokości dóbr tu wymienionych czynione 
być mogą przez. Stowarzyszóliyeb, roztrząsane 
będą, jężeji nadcsłąue zostaną do. Dyrekcji Głó
wnej w ciągu tygodpi 5-ciu, lub do Dyrekcii 
Szczegółowej w ciągn tygodni 4, licząc od da
ty niniejszego obwieszceiua.

W arszawa d. 12 (24 Stycznia) 1873/4 r.
Jdrezes, Ewaryst Mejer.
Pisarz, Słowikowski.

( >TWARCIE SPADKOWE, 
OTKPHTIE IIACdl.I), (CTBT>.

N. D. 8. Pisarz Kancelarii 2.'ieniiańskiej 
7 w Płocku.

Podaje do wiadomości, że po nastąpionej 
śmierci Księdza Tomasza Kochowicza, wierzy
ciela sumy rs. 1,200 na dobrach Zaduszniki : 
Lipnowskiego, otworzył się spadek, do reguła 
cji którego termin na dzień 18 (30) Kwietnia 
1874 r. wyznaczony został.

P łock d. 5 (17) Października 1873 r.
W. Holtz.

REGULACJE H Y PO TECZN E. 
yCTPOElCTBO IIIIOTEKT).
N. D. 345. Sąd Pokoju »  Sokołowie.

W ydział Hypoteczny.
Zawiadamia strony interesowane, że do tu 

tęjszego Sądu wniesione zostało żądanie o u- 
rządzeuie nowej hypoteki dla nieruchomości w 
mieście Sokołowie położonych, a mianowicie:

1. Domu drewnianego przy ulicy V /ęgrow- 
skiej pod Nr. 1 położonego, wraz z zabudowa
niami gospodarkiemi, jako to. stodołą, oborą, 
chlewami i spichrzem, oraz placem pod niemi, 
zaczynającym się od ulicy Węgrowskiej, a 
ciągnącym się do pół strugi graniczącym od 
wschodu z posesją Jan a  Telakowskiego, a od 
zachodu z placom do Fabryki cukru w Elźbie- 
towie należącym.

2. Dwóch zagonów gruntu we wszystkich 
trzech polach pod Rogów Kupientyn i Prże- 
wóski z półtorakiem w polu pod Rogów, do 
tychże dwóch zagonów gruntu należącym po
między bruzdami Tomasza Piekalskiego _,i suk
cesorów po Samuelu Bukowickim lez’ących, łą 
cznie z łąkami i lasami do tychże należącemi.

3. Dwóch zagórtów gruntu, jwe wszystkich 
trzech polach pd Rogów, Przewóski i linpieu- 
tya, z półtorakiem w polu przd Rogów, do
tych dwóch Zagonów gruntu należąccm, pomię
dzy gruntam i Paw ła Zajmałowskiego i M icha
ł a  Kryńskiego leżących, z łąkam i i zaro
ślami.

4. Sześciu zągonów gruntu zwanych mórg, 
poczynających się od granki, a ciągnąoh się de 
drogi stodolnej pomiędzy gruntami Grzegorzu 
Krzystoszyka i M arjanny Boryskowej.

5. Gruntu zwanego morgiem zaczynającego 
się od miedzy sukcesorów po Lęoi\ie Z atkali- 
ku, położonego s jednej strony przy ścianie po 
la z Tomaszem W ierzb ckim, a z drugiej pray 
wygonie, kliucm schodzącego z łąką do niego 
należącą.

6. Działu grantu zwanego morgiem zago 
nów 44 obejmującego, poczynającego się od 
ogrodów miejskich, a ciągnąeego się do ściany 
pola, przy brózdach z jednej strony Andrzeja 
Antulskiego, a z drugiej Antoniego Popław 
skiego położonego.

7. Działu gruntu zwanego morgiem zago 
nów 10 obejmującego, poczynającego się od 
drogi stodolnej, a ciągnącego się do ściany po
la, pomiędzy gruntami Antoniego Lewkowicza 
i Barbary Włodawcowej położonego.

8. Trzech działów gruntu w osadzie Maryjna 
Słoboda położonych, mórg 1 prętów 171 obej 
mująeych, z grantów poproboszczowśkich. u 
tworzonych w tabeli likwidacyjnej pod Nr. i u 
zapisanych, a z losowania Nr. 4 oznaczonych 
do czego turmitt na dzień 13 (25) Kwietnia 
1874 r. oznaczonym zostaje.

Wzywa ich przeto, aby z prawami swemi do 
tych realności, w terminie powyższym osobiście 
lub przez szczególnie umocowanych pełnom o
cników zgłosiły się pod skutkami preklużji 
art. 154 i 160 ust?, h tp . z r. 1818 obretlo- 
nymi. . . . .

Sokołów d. 4 (16) Styc7.nia 1874 r.
Podsędek, W. Weber.

-miiinyia— niw min iim w  a

E tC Y T A O JE . -  - T O B ril,

Jeśliby  licytacja nie mogła być ukończoną w 
dniu przytoczonym, to będzie dalej kontyuo- 
waną w dniu następnym.

Licytacjo odbywać się będzie osobno na każ
dy poręb. Jeśli do licytacji na sprzedaż powyż
szego drzewa, stawi ą się konkubenci ze stuuu 
niewłościańs uego, to po ukończeniu licytacji 
na pojedyńcze poręby, odbędzie się licytacja 
na sprzedaż hurtową wszystkich poręb, nieza- 
licytowauych przez włościan.

Osoby życzące brać udział w licytacji, lecz 
dla jakichkolwiek przyczyn nie mogące stawić 
się osobiście do takowej, mogą nadesłać pocztą 
deklaracje opieczętowano, które będą rozpie- 
ceętowune po ukończeniu licytacji głośnej.

W przytoczonych dekluracjach opieczęto
wanych, oprócz wyszczególnienia zadeklarowa
nych summ za pojedyncze poręby, może być ta 
kże zadeklarowaną suma ogółowa za wszystkie 
poręby Tarekskiego Leśnictwa.

Każdy konkurent, pragnący wziąść udział w 
licytacji na  kupno powyższego drzewa, obo
wiązany jest przedstawić radium, wyrównywa 
jące  dziesiątej części C /io) sumy zzacunkowej, 
od której licytacja rozpoczętą będzie.

Szczegółowe warunki sprzedaży, jak  również 
szczegółowe wiadomości każdej poręby, można 
oglądać codziennie oprócz świąt i dni galowych, 
w Wydziale dóbr państwa, Kaliszskiej Izby 

“Skarbowej, oraz w Urzędzie Leśnym Turek. 
Kalisz d. 29 Grudnia 1873 r.

Zarządzający Ebeling. 
p. o. Assesora, Herburt-Gejbowicz.

Referent, Chomentowski.

z rana na placu S-go Aleksandra tak zwanym 
placu targowym, oraz takież same przedmiotu 
w Warszawie o godzinie 1 z południa na targu 
Stare miasto zwanym, przez publiczną licyta
cją sprzedano będą.

Marceli Ohraszoeeuislci, Kouiermk.

,Y. IX 309. Komisarz Cyrkułu Zamkowego. 
fbidaje do publicznej wiadomości że w d. 

IG (28) wtyczma 1S71 roku  t j. w Środę o

Sodzm ie i-ej po południu, odbędzie się  w 
omu pod Nr. 2691 przy ulicy B ednarskiej, % 

publicznej licytacji za gotowe p ieniądze, za 
raz  p łacić  się m ające, sprzedaż pozostałych 
po śm ierci K om issarza czasowego Policyj- 
no-Lekarskiego Kom te tu  Radcy Dworu Mi- 
uiajłow skiego,ruchom ości, a mianowicie: m e
ble, garderoba domowe sp rzęty , i roaue rz e 
czy.
W arszaw a d. i  (19) Stycznia 1874 r.

Kom issarz Kowaleski.

N. D. 219. Sąd Policji Poprawczej w Ka" 
liszu, wzywa wszystkie władze tak cywilne jak  
wojskowo, aby ściśle śledziły Nepomucena To- 
maszeiiskiego, służącego, ze wsi i gminy K a
mień, powiatu Kaliskiego, obecnie x miejsca po
bytu niew adomego i ukrywającego się przed 
wymiarem sprawiedliwości, wraiie ujęcia Sądo
wi tutejszemu, lub uajbliższemu odstaw.ć ra 
czyły.

Kalisz d. 19 (31) Grudnia 1873 r.

as
O E L O S Z E \!A  B R Y W A T N E

N. D. 227.

SKŁAD
n r

JÓZEFA WYSZOMIHSKIEGO.

N. D . 443. Zajęte w drodze egzekucji są
dowej ruchomości jako to: fortepian, meble ma- 
oboniowe i jesionowe, lampy, portrety, srebro 
stołowe, miedź, szkło, książki hebrajskie, gar- 
doroba i bielizna męzkie w d. 15 (27) Stycznia 
1874 r .  o godzinie 12 z południa nu n i a r s a -  
i i o n  l e ,  garderoba męzka, palto elkami a 
drugie lisami podbite, lustru, książki hebraj- 
skią, jtupek srebrny w d. 18 (3oj Styczuia 
1874 r. o godz. 11 rano za Ż e l a z n ą  U r i a -  
n i ję  , wreszcie meble machoniowe i dębowe, 
fortepian inachoniowy, zegar regulator, kre- 
oeng brzostowy, lampy, dywany, kandelabry, 
powóz na łażących resorach, homonta angiel
skie wytworne, koni cugowych trzy i t .  p. w d. 
24 Stycznia (5 Lutego 1874) r. o godz. U  z 
południa na rynku targowym w m. powiatuwem 
Nowo-Radomsku gubernji Petrokowskiej, 
przez głośną publiczną in plus lioytaęję przed 
podpisanym Komornikiem sprzedane zostaną.

As. Kol. K. Brochacki, Komornik 
przy S. A. Nr. 556.

N. D. 406. W dniu 15 (27.) Styczuia o, godz. 
,10-Cj rąno \y Rynku Nowego miasta w d. 16 
(28) i 17 (29) Stycznia o godzinie 10 rano w 
Rynku Starego miasta, w d. 18 (30) Stycznia
o godz. 10 z rana w rynku Starego miasta za 
tego dnia o godzinie 11 rano na targu Sewery
nów zwanym, w Warszawje, w egzekucji Sądo
wej zajęte ruchomości jako to; fortepian pali
sandrowy, inoble machoniowe, jesionowe, lustra,
lampy i t. p., przez, publiczną licytację sprze
dane będą.

-Ił. Magnuski, K o m o rn ik .

N. D. 214. Izba Skarbowa Kalid/sku.
Niniejszem podaje do wiadomości publicznej, 

żc na zasadzie rozporzędzenia Wydziału Skar
powego po części Królestwa Solskiego z daty 
3(1 Listopada 1872 roku za Nr. 37,46, odbędzie 
się w biórze Urzędu Leśnego Turek, We Wsi 
/d ro jk ach  (powiatu Turekskiego) publiczna 
głośna licytacja w dniu 8 Lutego 1874 r. o go
dzinie 12 w południe, na sprzedaż drkewa w 
obrębie Turekskiego Leśnictwa z 4-ch cjęć 1874 
roku, oszacowanych na 1,711 rs. 73 lJ t  kop.

N. D. 405. Prawnie zajęte ruchomości, przez 
publiczne licytacje przedane będą, a  miauowi - 
ęie: dnia 15 (27 .) Stycznia r. b. o. godzinie 12 
ył południe na Muranowie, w W arszawie, mu
szymi do waty, komoda, krzesła i żelazko mo
siężue, a dnia 18 (30) Stytórtia r. b. o godz, 
nie 12 za: Żelazna bramą, w Warszawie, nożne
towary kołoująloe, farby, wagi sklepowe i t, p.
przedmiota. 

'■Ol.lReewnicki Komornik.

N . D . 404 . P ra w n ie  z a ję te  ru ch o m o śc i ja k o
to : m eb le  je s io n o w e , rą d le  m ied z ian e , firank i,
garderoba i t .  p. przedm ota, w dniu 15 (‘47) 
Stycznia 1874 r. w Warszawie, o godzinie 10

M a g i s t r a . F a r m a c ’ ’
dawniej fi CiradomiUitgo priy  
tilley IHuitieJ »r. 551 nony 99 
obok Hotelu Ureideóikiego.

Poleca się doborem materjałów aptecznych 
artykułów używanych w gospodarstwie i gorzel- 
nictwie; Oliwą prowancką w najlepszym ga
tunku, jwszelkim rodznjem perfum, kadzideł, 
wodą kólońską, farbką do bielizny i krochm a
lem tyłowym, massą do zaprawy- podłóg i B el
gijską do maszyn, farbami tanem i, lakierom 
i t. p przedmiotami w najlepszych gatunkach 
i po uajumiarkowaiiszych cenach. 5—5

N. D. 243.

GILZY
do robienia papierosów z najlepszej bibułki, 

Asmołowa w Moskwie. 
F o r n i n l k  r u i m n ł t e

w Składach
4 — 6  J .  R i D i p n b l H m a .

N. D. 244 .

N. Krujiiiis P. Nicolas
Wyborowa t^fconio nieprzetarte w cenach 

od 96 kop. do 4 rs. za funt.
Lekkie, średnie, i mocno 

w  Składach
4 — 8 J .  H o s e n b l u i n a .

4 —

N. D. 245.

Nowy Transport Cygar
wyborowych importowanych Hawańskich 

różnej moey i formy nadszedł 
d o  U k ł a d ó w  

JL K o s e w l i l  m n ą .

N. D. 197.

Leon Aloizy łtotwaaii
Patron p n y  Trybunał* Cywilnym 
W arssawie u trx rmaje Kancelarie « n  
nlicy S-to Jw sito j p o i Nr. 177®'a A2 
nowym). 7 -  b

N. D. T9fl.
P w l iw n  AjenUlry Jenertnoej Rosyjskiego 

Towarzystwa ubezpieczeń od ognia założo
nego w Jódl  r - wydana za N. 49U2U7 na u- 
bezpie. zone ruchom ości  Pana T  Dą .skiego 
w Dobrowodzie n a  P » , | » , | 6 9  / . u g l i i e .  
t a .  UpriHzu 9 ę łaskaw ego znalazcy o -o d - 
tiia»*e u ‘e te jża  p diąy do hióra wepnmnionei 
A je n tu ry  na ul cy M arszałkow skiej Num er 
7S- 2 - 3 .

4,03BOJieno ReasypoK ) w  Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego. ( Dodatek).

.



Dodatek do JV: U  Dziennika Warszawskiego 
Poniedziałek, dnia 14 (26) Stycznia 1874 r. 45

UpuadacMme n  V 11 Dziennika WartnavMkUgo.
lloueoibAhHwi, 14 (26) Sueapn 1874 $,

lijllliilllll I)li ilIIII.II!IIi ii.
LICYTACJE. — TOPI'U.

A’. D . 441. P isat z  Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

S tosow nie  do a r t  682 K. P. 8 - wiadomo 
czyn i  ifc na ż ą d a n ie  J u l j a n a  R udn ick iego  u- 
r z ę d n ik a  ( ro g i  że lazne j  W a r s z a w s k o  Teres -  
polakiej i żony jego  L e o k ad j i  z O s trzykow  
sk ich  R u d n ick ie j  w a sys tenc j i  i z a  u y o waż 
n ieniem m ę ż a  czyniące j ,  czy ii obojga  m ał  
żonków  R u d n ick ich  w i- «eście B rześc iu  L i 
tew sk im ,  g uberu j i  G r o d z ie ń sk ie j  C esars tw ie  
R osy jsk im  zam ieszka łym , a  zam ieszk an ie  
p raw n e  do tego in te r e s u  i ca łego  p o s t ę p o 
wania s u b h a s taey jn eg o  u  K aro la  Gostom^kie-  
go P a t r o n a  p rzy  T ry b u iw U  ^ y w J n y m  w W a r -  
rszaw ie ,  w W a rs z a w ie  pod Nr. 344 z a m ie s z 
k a łeg o  ob ra n e  m a jący ch  w p o sz u k iw a n iu  su- 
my rs. 1,500 na  r z e c z  J u l j a n a  Kudu c.oego i 
rs .  3 ,000 na  rzecz  L eokadj i  z O s trzykow  
skicb Rudn ick ie j ,  czyli  ogólnej sumy rs.  4o0 
n a  rzecz  obojga m ałżonków  R udn ick ich ,  w 
l is tach  Z as taw n y ch  T o w arz y s tw a  K redytow e 
go Z iem skiego  Berji 2 O k resu  U l .  pod ug 
k u r s u  r s  91 kop.  40 z k uponem  b ieżącym  za  
r s  100 z d o p ła t ą  w gotowiźuie ró żn icy  do 
t a k ie g o  k u rsu ,  o raz  z p ro c e n te m  5?.? w go-

. n  . . - .  J  .1 l l ) i i « . l f i i a r n i l r - i  f i . 9 .7 o w i”nie za c i a s  od d. 1 P aźd z ie rn ik a  u. s.
1871 r. l icząci  m się  i kosz tów  od W a le r ja n a  
O czkow sk  ego w łaśc ic ie la  d ó b r  ziem skich  
P s a ry  w o k rę g u  Zg e r sk  m położonych , tam 
że  zam ieszk a łeg o ,  p ro to k ó łe m  N apo leona  
M ierkow skiego  K om orn ika  p rzy  T ry b u n a le  
Cywilnym w d  17 >29) S tyczn ia  1872 r. spo 
rządzonym , w d ro d ze  sądowej p r z y m u sz o n e 
go w yw łaszczen ia ;  z a ję te  i z a a r e s z to w a n e  
z o s a i y .

D O B R A  Z I E M S K I E
P s a r y ,  Z n o m e n k la tu r ą  P sa rk i ,  w pa ra f j i  
D um am ew lce ,  gminie Dalików, powiecie  Ł ę 
czyckim, guberu j i  dawniej W a r s z a w s k ie j ,  o- 
beeu ie  K al iszsk ie j ,  pod ju n s d y k c ją  S ą d u  P  o 
koju  w Ł o d z i  położone,  p raw f m ?'l a s n «śf  
do egzekw ow anego  d łu ż  .oka W a l e r j a n a Osz- 
kowsk.ego n a leżąc e  i w tegoż  p o k a d a n  u z o 
s ta ją ce ,  p o sz u k iw a n ą  w ierzy te lnośc ią  hypo 
t e a z n ie  obciążone,  z t o U a r k u  głowuego Psa-  
ry  nom en k la tu ry  P s a rk i ,  i m łyna  wietrzi.ego 
wieczysto-czynszowego K oźd ak l  s k ła d a ją c e  
s ię .p rzyb l iżone j  roz leg łości  g run tów  około  
w łók  4  m órg  IG, miary nowopolskie j  czyli  
dz ies ia tyn  367 m irry  rosyjskie j m ieć  mogące,  
a  miannw cie g ru n tu  ornego około  m órg  o05, 
ł ą k  m ó r g  6fl, p as tw isk  m órg  37, r e s z tę  zaś 

4 oorodv d ogi, ro * y  i zabudow ań a,

n e u iz ą d z o n y .
S ystem  gosp o d a rs tw a  p łodozm ienny  w 

dwóch r  t  u j a c h  po  8 pól-
Wysiew roczny j e s t  i nas tęp u jący .  , s-c-n> J  

korcv o0, ży ta  90, ow sa b t i . g i o .h u  
m ,eu  a  J0, k a r tu f l  sadzi s ię  oko ło  korcy 3 t 0 ,

4 m ó rg  za jm ującym , z n a jd u je  się w wieczy
stej dz ierżawie  o n d r z e j a  b ę c z k o w s k ie .o  pod
o b o w i ą z k i e m  op łaceń  a  czynszH ro czn ie  r>
dawniej  3 kap łonów  i m ielenia  d la  dw oru

^ S t o s o w n i e  do k o n t r a k tu  u rzędowego w d.

23 Czerw ca  (5 L ip c a )  137"*; Przied f "  
D ziedzickim  R e je n te m  w W arszaw ie  z a w a r 
tego i h y p o ieczu ie  obiaw ionego ,  i  le r janowi 
J a s iń s k i e m u  służy  prawo osin o le tn ie j  a d m i 
n is t rac j i  i tychże  dóbr ,  l icząc «d d. 1 ,
n. s. 1»70 r .  do tegoż d. ' m ies iąc a  | 3 ‘^ r -  
z  w y łącze n ie m  gorzeln i ,  p rop inacji ,  o ói , 
l a su  i części  loka iu ,  pod  o b o w ią z k ^ m  do- 
s ta rc z e n ia  co roezu  e do gorzelni  3000 korcy 
k a r t e f h  lub  z a p ła c e n ia  za  każdy  k o rz e c  rs. 1

’  'BSSESS™* “ kr “ “ C

sz k an tach  poddasznych ,  z cegły p a l  nej  
w apno m ur  iwi-ny, d a c h ó w k ą  kryty o jednym
kom in ie  murow anym . 0; m, tacv

2 Ogród owocowo-warzywny, obejm ujący  
drzew owocowych około  sz tu k  400, k lo ak ę  z 
d e s e k  d eskam i poi ry tą -  „„inne!

3. G o rz e ln ia  nowa, masiv ^ cegły  palonej 
n a  wapno m u ro w an a  o su te re n a c  , p 
i p ó f f i t r z e ,  o jed n y m  dużym  fabrycznym  
m u ro w a n y m  kom in ie .  . ,

4 S tu d n ia  b a lam i cem brow ana,  z żora

" T b b o r a  z d rzew a  w słu p y  z b u d o w an a

T l“ ©  (k u rn ik i )  w części  p ię t ro w y  z 
cegły  palonej  n a  g l inę  m urow any ,  gontem

^ T ^ S t o d o ł a  zb i tego  u iuru, czyl i  p ecy  zbu 
d ow aua,  s ło m ą  k r y t a ,  o t r z e c h  k lep iska ch  a 
p rzy  niej m aneż  z d rz e w a  w s lu p y  p g

t e 8 .' O w cza rn ia  z  ceg ły  palonej  n a  g l inę  zb u 
d ow ana ,  go n tam i  k ry ta ,

9. S ta jn ia  z cegły palonej  n a  g linę z b u 
d o w an a ,  gon tam i k ry ta

0. W o z o w n a  z cegły p ilonej n a  g l inę  
m urow ana ,  gon tem  krytu.

11. Oficyna z d rzew a  w węgieł  postaw io 
na .  gon tem  k ry ta ,  o 2 ch k o m in ach  m u ro w a 
nych.  , ,

12. Cklcwki z d rzew a  pod g on tem  z b u d o 
wane.

13. D zw onek  na  s łu p ie  drewnianym.
14. Sk lep  czyli  p iw nica  w ziemi wykopa 

na z f ron tem  z cegły  palonej  na  Wap n o  m u 
rowanym  w e w n ą trz  k am ien iem  polnym wy ). 
łożona.

15 T a k a ż  p iwnica  sk lep iona ,  d esk am i  po j 
k ry ta .

16. D ziedzin iec  sz tache tam i d rew nianem i 
o g ro d z o n y

17 K uźnia  z ceg ły  pa lone j  m u ro w a n a ,  ; 
gon tem  k ry ta ,  o je d n y m  k om in ie  m urowa-  ;
nym, obecn ie  na  ka rczm ę  ob rócona

13. Dom z cegły palonej murowany w czę- j
ści s ło m ą  a  w części  gon tem  kryty ,  o 2 ko- i 
m inach  m urow anych .

19. Chlewki z d rzew a  nod> słom ą.
20. D rzew  dz ik ich  sz tu k  80.
I n w c u t i r z  jes t  n a s tę p u ją c y :  k o m  r °b o -  i 

czych  16, ź rebaków  12, wotów 12, krow  12, 
j a ło w iz n y  s z t u k  9, o w iec  s z tu k  500, trzody
'  . . . . i  /./-v _z  młrrparnl H 1. 1

Gdy te rm in  powyższy s p e łz ł  b e z  s k u te c z 
n ie  z pow odu  zan ies ionej  sk a rg i  do R z ą d z ą 
cego S en a tu  n a  w j r ó k i  T ry b u n a tu  Cywi ne 
g  > w' W a  szaw ie  z dn ia  19 Czerw ca  , 1 L ip 
ca)  1872 r. i Sąd u  A pelacy jnego  K ró le s tw a  
Po lskiego z u n ia  16 (28) L is to p a d a  1872 r. 
o d d a la jące  spo ry  o nieważność sub h a s tac j i

iu xuwmur " i . . . .  ,
chlewnej s z tu k  00, zaś  m artwy: m lo c a r m a  1,

. . . ur alrr.iA z a iec ia  1i inne  s p rz ę ty  gosp o d a rsk ie  w a k c ie  z a jęc ia  
po sz czegó le  wymienione .

Obszerniejsze op sanie powyż zajętych 1 z a 
aresztowanych dóbr znajdu je  Się w a a cle z a ' 
j ę c ia  u sprzedażą kierującego Karola os om 
8kiego P a t ro n a ,  w W arszaw ie  pod Nr.  549
z a m i e s z k a ł e g o ,  z a ś  z b i ó r  o b j a ś n i e ń  1 w a r u n  
ki sprzedaży w K a n c e l a r j i  P i s a r z a  Trybunału 
tutejszego w Wydziale I, złożone, prze jrzane
być mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczono:
1 . Ludwikowi Buss, Wójtowi gminy Dali

ków we wsi Dal ikowie,  powiecie Łęczyckim, 
urzędującem u na ręce własne obecności Kazi- 
mierzą Teresińskiego P isarza  tejże gm ny.

2. W. Heljodorowi Ja n iszew sk iem u  P i s a 
rzowi Sądu Pokoju w Łodzi, w temże mieście  
urzeduiącemu na ręce  wia3ne. , ,

Obudwom d. 25 S tyczn ia  (6  Lutego)  1 8 /2  r 
W nies iono «lo kaięgi wieczystej powyż za

ję ty c h  i zaaresztowanych dóbr w Warszaw 
dn ia  28 S tycznia  (i) Lutego,) 1872 ro tu  za vv 
dniu dzisiejszym do księgi  Z/iareaz owai 
K ancelarj i  Pisarza T r jb u n a łu  tu te jszego na 
ten eel utrzymywanej,  wpisanem zosta o.

P ierwsza publikacja zb oru objaśnię^ i wa 
runków sprz dąży,  odbędzie się na jaw ni  m 
poaie.izuniu Trybunału  Cywilnego w W arsza 
wie w miejscu zwykłych posiedzeń pizy  u »cy 
Długi. j  pod Nr. 549 w W a r s z a w i e  o go i n 
nie 10 z rana w Wydziale I dnia 18 (30) Kwie
tniu 187 2 r. ,

Sorzedaż>v kierować będzie Karol os om 
ski P a t ro n ,  ku5r.'go znmuS .kunie jes t  wyżej 
w aka une.

W arszaw a d. 11 ( !3 |  Lutego I t 7 2  r .
K Linowski 

Wywieszono na tfti.liey w sa l i  UBtę,.owej t r y 
b u n a ł u  Cy ilnego w W a r s z a w i e

NVarstswa d. 11 (23 )  Lnt.  go 1872 r.
l i .  Linowski.

N as tępn ie  po opbyciu  t r z e c h  pub l ikac j i  
zb io ru  objaśriit-u i w aru n k ó w  sp rzed a ży  r ) 
b :m ał  Cywilny wyrokiein da  y 16 M aja
1872 r  , w yznaczy ł  te rm in  do p rzy g o to w a w 
czego p rz y są d z e n ia  dóbr  P sary  z l,rzT f ' . f  1  
śc iami n» d 19 C zerw ca ( l  L ip c a )  1872 r- 
g odzinę  10 z r a n a ,  w k .ó ry m  to te rm in ie  L- 
cytacju zaczn ie  się d sumy rs .  10, '00  iym 

... v,wo p r z ez  p o p ie ra jąceg o  sp rz e d a ż  wie 
rz v c ie l i  D ostąp ion e j ,  s ta n o w c z a  zaś l “ y ta c A  
wyw ołaną  z o s t . n i e  od . / ,  częśc i  s z acu n k u  ta  
k s ą  w ykazać  się i m ającego.

W arsz aw ad .  z 3 M a ja  (4 Czerw ca)  1872 r.
R. L i n o w s k i

N as tęp n ie  po odbyc .u  w te rm  n ie  powyż^- 
Rzym p r z v g o t .w a w .z e g e  p rzy sąd z en ia ,  p 
oddalen ia  ' r z eczo n y ch  sporów  i,T r yb u n a l  
r o k  eon z d. 19 C zerw ca .1 L ip c a  1872 r  d 
lira i ’sa rv  przygotow aw czo  p rz y s ą d / J t  po 
n ie ra jącem u  s p r z e d , ź  Karolowi G os tom sk ie -  
mu za  rs  10)000 i tym że  wyrok em le r inm  do 
oa ta teeznego  p rz y są d z e n ia  tychże dóbi y 
zuac*v ł  na  d. 4 (16) W rześn ia  1872 r. gouz. 
■10 7 r ana .  Gdy t e r m in  powyższy z pow odu  
zas z ły ch  sporów  n i i  dosz ed ł  do s k u tk u ,p o  
odda len iu  k tó ry c h  w yrok iem  Sąd u  A p e l la c j j -  
uego K ró les tw a  P o lsk iego  z d. 16 . - 8 ) L is to  
pa d a  1 8 7 2 r. .T ry b u n a t  Cywilny w W « s z  - 
wie w yrokiem  z ll lacji n a  d. 6 l l » )  L u tego  
1873 r. w ydanym , nowy t e rm in  do oatftt«LZ' 
nego  p rzy sąd z en ia  dóbr  ziems k ich  l sary z 

i p rz v l  g łośc iam i n a  d. 12 (24) K w i e t n i a  18 3 
I P u . ^    „...,.,-.,„1  W k tó ry m  to

’ry b u n a ł  Cyi 
ny w W arsz a w ie  ny rokiem z iL c j i  nu dn iu
2 C14) P a ź d z ie rn ik a  1873 r, wydanym, nowy 
te rm in  do os ta te c z n e g o  p r z y s ą d z e n ia  dóbr  
ziem skich  P sa ry  z przy leg łośc iam i na  dzień
3 (15) G ru d n ia  1873 r- ,godzinę  10 t ą  z r a n a  
w yznaczy ł ,  w k tó ry m  to te rm in ie  l icy tac ja  
t a  odbędz ie  s ię  w m ie jscu  z w yk łych  p o s ie 
dzeń  T ry b u n a łu  Cywilnego w W a r s z a w ie  
pod  Nr. 549 a ro z p o c z n ie  się od 1f i  c/.ęś i 
s z a c u n k u  t a k s ą  s p o rz ą d z ić  s ię  m ia n ą  p r z e z  
b iegłych wykazanego.

W a rsz a w a  d. U  (23) P a ź d z i e r n ik a  1873 r.
R. Linow ski.

Gdy w reszc ie  i pow yższy  te rm in  s p e łz ł  
b e z s k u t e c z n i e  z pow odu  wytoczonych spo 
rów o wadliwość taksy  po od d a len iu  tako  
wego w yrokam i T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arsz a w ie  z d a ia  19 L i s t o p ą d a  ( i  G ru d n ia )  
1873 r. S ąd u  A pelacy jnego  K ró le s tw a  z dn ia  
29 L is to p a d a  11 G ru d n ia )  1873 r  i R z ą d z ą  
cego S e n a tu  daty  7 (19. S tyczn ia  1W4 r. 
T ry b u n a ł  Cywilny w W arsz aw ie  w yrok iem  z 
i lacj i  n a  dniu  9 ( 2 1 )  S ty czn ia  1874 r  wyda 
n i m  nowy te rm in  do o s t a te c z n e g o  j irzysą 
dzen ia  dó b r  ziem -kich  Pa#ry  z przyległosciu  
mi na  d z ień  8 (20) L u te g o  i’874 ro k u  godzi 
n ę  10 z r t n a  w yznaczy ł  w k tó rym  to  t e r m i 
n ie  l i c y ta c ja  ta  odbędz ie  s ię  w m iejscu  zwy 
k łycb  p o s ie d zeń  T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie  pod Nr. 519 a  ro zp o czn ie  s ę od 
21,092 kop. 31 7j  j a k o  %  części  sz a c u n k u  
t a k s ą  p rzez  b ieg łych  s p o rz ą d z o n ą  wykaza- 
nego. . .

W a r sz a w a  d. 10 (22)  S tyczn ia  8 <4 r.
R. L inowski.

N. D.

T g o d z i n ę  ‘O z r a n a  w yznaczy ł ,  w k tó ry m  to 
te rm in ie  licytac ja  odbędzie  s ię  w 
7w v k ł r c h  p o i iedzen  T r y b u n a ł u  Cywilnego w 
W a rsz a w ie  pod Nr.  549 a  ro z  p o czn ie  s ię  od 
i / ,  c zęśc i  sz ao u n k u  t a k s ą  s p o r z ą d z  ć się 
m la n ą  p r z e z  b ieg łych  wykapanego.

W a r s z a w a  d. 13 (25)  L u te g o  1873 r.
R .  L in  owski.

403. Pisarz Irybtinalu Ojjwunsgo 
w W arszawie.

Stosownie do ar t . 6S2 K. P. S. wiadomo czy
ni i i  na  żądanie F ra n c i sz k a  Karwowskiego o- 
bywatala w VVarszawie pod N. 2782b /.atniesz- 
kałego a zamieszkanie prawne do tego in te
resu i całego postępowania aubhastacyjnego 
u  J u l ja n a  Czajkowskiego Adw okata  w W a r 
szawie pod Nr. 549a zamieszkałego, obrano 
mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 2,000 z 
procentem od d. 19 Czerwca (1 Lipca) 1869 
roku liczącym się i kosztów od Walontego i 
Leokadji  z Dobrowolskich małżonóa- W o l 
skich właścicieli do'br ziemskich Dmosin z 
przyległościami w okręgu Brzezińskim gubnr- 
nji Putrokowskicj  . położonych, w tychże do 
b r a c h  zamieszkałych protokółem M icha ła  W a 
cława Markiewicza,  Komornika przy i r y b u -  
nale  Cywilnym w Warszawie w d. 7 (19) S ty 
cznia 1870 r. sporzą lżonym, w drodze S ąd o 
wej przymuszonego wywłaszczenia zajęte  i z a 
aresztowane zostały

D O B R A  ZJE \1SR1E 
9 9 m o s i l l ,  w osręg u  i  powiecie Brzezińskim, 
guberuji  dawniej Warszawskiej obecnie P e -  
trokowskiej,  w gminie własnej Dmosiny p a 
rafji  Dmos u pod jur isdykcją  Sądu Pokoju  w 
Brezinie a  kasą okręgową w Łodzi  położone, 
własną księgę h ip o teczn ą  mające z folwarku i 
wsi Dmosin oraz wsi Gozd. tudzież wedle^ wy
kazu hypotecznego z rea lności  H am ern ia  i o 
learnia,  które  obecnie na domy mieszkalne są 
zamioniono składający się, » wszystko w je • 
dnem kawale ziemi, żadną obcą własnością me 
przedzielonym; oprócz drogi publicznej przez 
teritorjum dóbr przechodzącej, prawem wlasno-  
śei do współegzekwowanyeh dłużni ;ow W a le n 
tego i Leokadji  » Dobrowolskich małżonków 
Wolskich należące,  zaś w dzierżawiłem posia
daniu Mikołaja  Wolskiego na  la t  sześć, po
czynając od dnia 1 Lipca 1869 r. do tegoż dnia 
i miesiąca i87 5 r. za cenę roczną rs. 3,000 za 
kontraktem urzędowym przed Michałem I 'zy -  
sieckim Rejentem w Warszawie dum 19 ( d l )  
L ipca  1869 r. sporządzonym wypuszczone. 
Stosownie zaś do protokółn  Andrzeja Białec
kiego K om ornika  w Łowiczu zamiaszkałego w 
dniu 21 L ipc a  (2 Sierpnia)  1869 roku  na żąda
nie Józefy -T ek l i-A leksandry  trzech imion Wil- 
kęsktej panny doletnięj w Łow iczu  zzmieszsz- 
kalej  sporządzonego, za jmuje się dobra  n i  sa 
tysfakcję sumy rs. 6,000, procentu  i kosztow; 
zajęte zostały na trzyletnie  wydzierżawienie 
poczynając od dnia 12 (2+) Czerwca 1870 > o 
tegoż duia i miesiąca 1873 r .  i termin  do hcys 
tecji oznaczony został na  dzień 1 (13) aja 
1870 roku  o godzinie 10 z r a n a  w kancelarj i  
Fe l ik sa  Fulińskiego R e jen ta  w Brzezinach 

Zajmują przybliżonej rozległości około w<ok 
miary nowopolskiej ±7, w tej przestrzeni ® ie“ 
ści się lasu iglastego około  włók 5 
sprzedany został  właścicielowi sąsiedniej  H a 
merni S tępkowskiemu.

N a gruncie tych dóbr  s% następujące zabu
dow ania:

1. Dom mieszkalny (dwór)  z bali w wę 
zbudowany pod dachem  gontami krytvm o 3 
kominach murowanych drewnianych wspartym 
z piwnicami sklepionemi.

2. C ha łupa  z bali w słupy zbudowana, p o d  
dachem słomą krytym o jednym kominie m uro 
wanym.

3/  K loaka  z desek goutami kryta,  o jednem
sedesie.

4. Gorzelnia murowana pod dachem gontem 
krytym o dwóch kom inach murowanych z 
kompletnym aparatem „P is to r ju s  a’ który 
ma być własnością M arcina  Wojciechow
skiego.

5. Chlewy z bali  w słupy zbudowane ,  gonta
mi k ry te

6. B udynek z bali  w slupy zbudowany pod 
dachem gontami krytym.

7. S tudnia przy gorzeln i  balami cerabrowana 
z pompą.

8. Most drewniany na  rzece Rawca.
9». Domek drewniany z bali w węgieł zbu

dowany pod dachiin  gontami 1 rytym z jednym 
kominem murowanym.

10. Obora z bali  w węgieł zbudowana g o n 
tami kryta.

11. D zw onek  n a  s łupku  drewnianym 
19. Owczarnia murowana słomą kryta.
13. Spichrz z bali w węgieł zbudowany s ło 

mą kryty,  z okapami z gont.
14. S todoła o dwóch klepiskach z bali w

słnpy zbudowane słomą kryta.
14. Obora i  sta jnia murowana siomą kryta.
15. Młyn wodny o t r z e c h  gankach  z bali  w 

węgieł zbudowany przy którym śluzy drewnia
ne i przybudowanie z bali w węgieł służące 
na  mieszkanie dla młynarza, gontami kry. 
to o jednym kominie murowanym, do tego 
przybudowany jest kurnik  z desek gontami 
kryty.

17. Zabudowanie z bali w słupy zbudowane 
gontem kryte.

18. Chlewek z bali  w słupy zbudowany,
trzciną kryty.

19. C ha łupa  z bali w w ę g i e ł  zbudowana
słomą kryta, o jednym kominie m urow a
nym.

20. C ha łupa  w pruski mur postawiona, o j e 
dnym kominie murowanym słomą kryta .

21. Suszarnia z bali w słupy zbudowana 
dranicami kryta.

22. Chałupa z buli w węgieł zbudowana sło
mą kryta, o jednym kominie murowanym.

23. Chlew z bali w słupy zbudowany s 'o ra ą  
kryty.

24 Chałupa z bali  w węgieł zbudowana,  sło
mą kryta  o jednym kominie murowanym.

25 O bórka  * bali w słupy zbudowana słomą 
kryta.

2 6. Cha łupa z bali  w węgieł  zbudowana 
słomą kryta o jednym kominie murowanym.

27. Dom z bali w ' -ęjlcł zbudowany, słomą 
krytv ‘i dwóch kominach mnrowanych.

28 K arczm a z’bali  w węgieł zbudowana, 
gontem kry ta ,  o dwóch, kom inach murowa- 
nych.

29 .  P a r sk  w ziemi urządzony.
30. Kuźnia z bali w słupy zbudowana, d ra 

nicami kryta ,  o jednym kominio mnrowa-
nym. . . .

/  inwentarza żywego znajduje się tylko Ko
ni fornalskich sz tuk 22.

Martwy zaś jes t  taki:
1. M łockarn ia  fabryki E w ansa  z maneżem

na zewnątrz stodoły urządzonym.
2. S ieczkarnia  tejże fabryki.
3. Wozów na żelaznych i drew nianych  o-

siacli 8.
4. P ł u g ó w  10. *

5. Bron drewnianych 20.
6. Radeł  dwa.
Gotowe dochody są takie.
a) K arol  Malczewski z propinacji  płaci r o 

cznic rs. 400. , , . n
b)  S łowiński  Jó z e f  z młyna rs.  450.
c) Woje.echowski Marain z gorzelni rs. 60. 
Wysiew roczny jest następujący:  pszenicy

aorcy 90, żyta 260, owsa 200, jęczmienia 60, 
grochu 30, kartofli 500, buraków sadzi się o k o 
ło mórg 40. - .

Obszerniejszo opisanie powyż zajętych i 
zaaresz towanych dóbr, znajduje się w akcie  
zajęcia u sprzedażą kierującego Ju l j a n a  C za j
kowskiego A dw okata  w Warszawie,  pod JNr. 
549o. zamieszkałego, zaś zbiór  objaśnień 
warunki sprzedaży w K ance la rj i  Pisarza . t ry 
bunału tutejszego złożony, przejrzany y 
może.

Zajęc ie  w k o p ja c h  doręczono: -
1. Ignacem u  Grabowiczowi Wójtowi gminy 

Dmosin, we wsi Dmosin  powiecie Brzezińskim 
urzędującemu na ręce własne, w obecności  
Ignacego Offenberga P isa rza  tejże g n n r

2. W iktorowi Slosarskiemu Pisarzowi bądu 
P oko ju  w Brezinie u rzędującemu n a  ręce 
własno.

Obudwom d. 10 (22 )  S tycznia  1870 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej dóbr Dmosin  

w Warszawie d .  7 (19)  S tycznia 1870 r., zaś 
w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań w 
Kancelarji  T rybuna łu  tutejszego, n a  ten cel u- 
trzymywanej,  wpisanem zostało.
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Pierw sza p u b lik ac ja  zbioru objaśnień  i wa
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jaw nej au- 
djencji T ryb u n a łu  Cywilnego |w  W arszaw ie 
przy ulicy D ługiej pod JV5 549 posiedzenia swe 
odbyw ającego o godz. 10 z rana, w W ydziale I  
d. 31 M arca  (1 2  K w ietn ia) 18f2  r.

S p rzedażą  kierow ać będzie Ju lja n  C zajkow 
sk i A dw okat, którego zam ieszkanie jest wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. 28 Stycz. (9 L u tego) 1870 r.
R adca D w oru  Z górski.

W ywieszono na  tablicy  w sali ustępow ej T ry 
b u n a łu  Cywilnego w W arsz aw ę.

W arszaw a d. 28 Stycz. (9 L u te g o )  1870 r. j 
R adca D w oru Z górski. 1

N astępn ie po odbyciu trzech  ogłoszeń zbioru 1 
ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży, zd . 31 M arca j 
(12  K w ietn ia), 14 (2 6 ) K w ietn ia i 28  K w ietn ia  I 
(10  M aja) 1870 r. T rybunał Cywilny W ar- j 
szaw ski wyrokiem  w tym ostatn im  dniu  wyda- ! 
nym, term in  do przygotow aw czego przysądzę- I 
n ia  dóbr ziem skich Dm osin n a  d. 29 M aja (10 j 
Czerw ca) 1870 r., oznaczy ł w którym  przygoto- ; 
wawcze przysądzenie odbyło się i d o b ra  Dmo- j  
sin  tymczasowo A dw okatow i Czajkow skiem u J  
za sumę rs. 7,500 przysądzone zostały . P o  p ra - ' 
womocnem rozsądzeniu w yrokiem  R ządzącego j 
S enatu  z d. 17 (29) i 18 (30) M arca  1871 r .,  1 
sporów  przeciw ko postępow aniu  poprzedzające- j 
mu przygotow aw cze przysądzenie, T ry b u n a ł j 
Cyw ilny W arszaw ski wyrokiem ilacyjnym  w d. j 
16 (2 8 ) C zerw ca 1870 r., te rm in  do ostateczne- ( 
go przysądzen ia subhastow anyeh dóbr na d. 3Q j 
L ipca  (11 S ierpn ia ) t. r . w yznaczył k tó ry  Spełzł ! 
bez sku tku , z powodu sporów  o taksę. Gdy 
wszakże sp ó r ten  rozsądzony został w yrokiem  ] 
Sądu A pelacy jnego  jeszcze z duia 28 L ipcu (9 ; 
S ierp n ia ) 1871 r. a  mimo to ek s trah en t dalszo- j 
go p op ieran ia  sprzedaży zan iecha ł, T ry b u n a ł 
Cywilny W arszaw ski w yrokiem  z d. 6 (1 8 ) G ru- ! 
dn ia  1871 r. w ierzycie lię  Pau linę  z A ugstejnów  j- 
R ościszew ską, S tan isław a Rośoiszewskiego Re- ; 
je n ta  K an ce la rji Z iem iańsk iej w W arszaw ie ! 
m ałżonkę razem  z nim w W arszaw ie pod Nr. i 
393 zam ieszkałą, do takow ego podstaw ił, a na- - 
stępnie wyrokie n z ilacji Pauliny Rościszew- 
skiej w d. 20 S tycznia ( t  L u te g o ) 1872 r. wy- ‘ 
danym , nowy term in  do osta tecznego przysą- j 
dzenia tycbże dóbr w d. 8 (20) M arca  1872 r .  > 
godz. 10 z ran a  wyznaczył. T erm in  ten  odbę- ' 
dzie się w W ydziale I  T ryb u n a łu  Cyw ilu ego j 
gubern ji W arszaw skiej w m iejscu zw ykłych je -  j 
go posiedzeń w W arszaw ie przy ulicy D ług ie j I 
pod N r. 549 a licy tacja  w tym term inie rozpocz- 1

B ukow skiej podstaw ił A nnę C hm ielew ską i J a 
na  W ilkęskiego wierzycieli hypotecznych i n o 
wy term in  do ostatecznogo przysądzenia na  d. 
13 (25) L istopada 1873 r. O becn ie zatem  sub- 
hastacja  dóbr Dm osin pop ieraną  je s t na  ż ą d a 
nie A nny  C hm ielew skiej panny z w łasnych fun
duszów utrzym ującej się w YYarszawie pod N r. 
1,292 zam ieszkałej w poszukiw auiu sumy rs. 
1,800  z procentom  od dnia 1 L ipca n. s. 1873r 

oraz na  żądan ie J a n a  W ilkęskiego U rzędnika 
w W arszaw ie pod N r. 1,429 zam ieszkałego w 
poszukiw aniu sumy rs. 588 z procentem  od d. 
21 M arca (2, K w ietn ia) 1873 r. obojga w ierzy
cieli hypotecznych zam ieszkanie praw ne u Ig n a 
cego P iędzick iego P a tro n a  pod Nr. 556 w W a r
szawie obrane m ających.

L icy tacja  odbyw ać się będzie na  audjencji 
T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie pod Nr. 
549 w d. 13 (25) L istopada 1873 r . o godz. 10 
rano  i zacznie się od sumy rs. 23,916 k . 10 j a 
ko części szacunku tak są  1 iegłych w ynale
zionego.

Vadium  wymagano je s t rs. 2,000.
W aru n k i p rze jrzano  być m ogą w K an ce la rji 

P isarzu  T ry b u n a łu  oraz w K ance la rji Ig n a c e 
go P iędziak iego  P a tro n a  pod N r. 556 w W ar
szawie.

W arszaw a d. 7 (19) P aźd z ie rn ik a  1873 r.
R, LinowBki.

W term inie powyższym z pow odu uk ładów  
sprzedaż do sk u t »u nie przyszła  i na  skutek  
wniesionego żądania A nny  Chm ielew skiej T ry - 
buuał Cyw ilny w W arszaw ie wyrokiem  ila c y j
nym z duia 27 G rudn ia  (8  S tyczn ia) 1873,4 r. 
nowy term in  do ostatecznego przysądzenia dóbr 
D m osin na dzień 1 (13) L utego o godzin ie 10 
ran o  wyznaczył.

W  term inie zatem  powvższym licy tecja  od
bywać się będzie na  jaw nej aud jencji T ry b u n a
łu  Cywilnego w W arszaw ie pod N. 549 posie
dzenia swe odbyw ającego w W ydziale I  i ro z
poczynać się będ zie  od sumy rs- 23916 kop. 10
jak o  %  części szacunku taksą biegłych w yna
lezionego.

W adium  wym agane je s t rs. 200 0 ;
W arunki są do p rzejrzen ia  u Ign aceg o  Pię- 

dzickiego P a tro n a  kierującego sprzedażą w 
W arszaw ie pod N. 556.

W arszaw ad. 2 (1 4 ) S tycznia 1874 r.
- R, L inow ski.

N.

nie się od sumy rs. 23,916 k. 40 jako  l3 
szacunku tak są  b iegłych w yualezionego.

S przedażą imieniem P au lin y  R ościszew skiej 
dyrygow ać będzie T eo d o r Rościszewski O broń
ca b. Rady S tanu A dw okat w W arszaw ie pod 
N r. 608 zam ieszkały, u k tó rego  taż P au lin a  Ro- 
ściszew ska zam ieszkanie praw ne sobie ob rała .

N a vadium  złożyć po trzeba  sumę rs. 2,000.
, W arszaw a d. 25 Stycz. (6 L u tego ) 1872 r.

R. L inow ski.
Gdy ani ten  term in  an i naznaczony w d. 4 

L ip c a  1672 r. n ie przyszedł do sk u tk u  i R ości- 
szew ska subhastacji zan iechała , przeto  p o d s ta 
w ił się do dalszego pop ie ran ia  su bhastac ji T e 
odor P e łk a  i term in w yznaczył na d. 11 (23) 
W rześnia  1872 r., lecz i gdy ten term in  nie od
był podstaw ił się K azim ierz F ilipow ski lecz i 
ten  subhastac ji zan iechał, przeto w jego  miejsce 
p odstaw iła  się J u lja  T op o rsk a  i term in  do o- 
sta tecznego przysądzenia był wyznaczony na 
dzień 8 (2 0 ) Stycznia 1873 r. T erm in  ten  je 
dn ak  znów nie przyszedł do sk u tk u  i d la  tego  
T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie wyrokiem  w 
tym że dniu wydanym  do dalszego pop ie ran ia  
subhastacji dóbr D m osin podstaw ił A nnę 
C hm ielew ską w W arszaw ie pod N r. 1,292  zam ie
szkałą  i term in  do osta tecznego  przysądzenia 
tychże dóbr na  d. 1 (13) M arca  1873 r. w yzna
czył. N astępnie do spraw y tej p rzy łączy ł się 
J a n  W ilkęsk i i dl i tego obecnie subhustac ja  
dóbr Dmor-rt pop ieraną  je s t  na  żądan ie A nny
Chmielewskiej w poszukiwaniu sumy ts. 2,157
kop. 69 z procentem  zaległym  oraz na  żądanie 
J a n a  W ilkęskiego u rzędnika  w W arszaw ie 
pod N r. 1,429 zam ieszkałego w poszukiw ania su
my rs. 588 z procentem  i kosztam i, obaj ekstra- 
henci zam ieszkanie praw no o b rane  m ają u 
Ignacego  P iędzickiego P a tro n a  w W arszaw ie 
pod N r. 556 zam ieszkałego.

S przedażą dyrygow ać będ iie  Ignacy P iędzi- 
cki P a tro n  pod N r. 556 zam ieszkały  u k tó rego  
zbiór ob jaśn ień  i w arunki licy tacyjne mogą być 
przejrzane.

W  term inie więc powyższym w d. 1 ( 13 ) 
M arca  1873 r. o godz, 10 rano  i za przyw oła
niem  spraw y z w okandy subhastaoy jnej, licy ta 
cja d ób r Dm osin odbyw ać się będzie na  jaw nej 
aud jencji T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie 
pod N r. 549 w W ydziale I  i zacznio się od su
my rs. 23,916 k . 40 ja k o  */z części szacunku 
tak są  b iegłych w ynalezionego.
; V adium  wym agane jest w sumie ts . 2,000. 

W arszaw a d .2 2  S tycz. (3 L u togo) 1873 r.
R . L inow ski.

P o  spełzłym  powyższym term inie subrogow a- 
li się kolejno  do pop ieran ia  subhastacji d ób r i 
D m osin J a n  W ilkęsk i, D om inik A y, T eo d o r j 
P e łk a , i T ek la  B ukow ska, l ic z  gdy ta  o sta tn ia  
term inu ostatecznego p rzysądzen ia na  d .c 4 p i‘6.) , 
W rześpia  1873 r . w yznaczonego n ieodbyła 
p rze to  T rybunał Cywilny w W arszaw ie w yro
kam i jednym  z d. 5 (17) W rześnia  1873 r. d ru 
gim z d. 1 (1 3 ) P aźd z ie rn ik a  do dalszego po- 1 
p ieran ia  subhastacji dóbr D m osin  w miejsce

D. 408. P isa rz Trybunatu Cywilnego 
w S u w P lc a h .

Stosow nie do a r t . 682 K . P .  \S . podaje do 
publicznej w iadom ości, że na  żądanie, 1) Ju -  
lji z Zarynów  C ezargee Ib iańskiego lek arza  żo 
ny w asysteneji i za upoważniem iem  m ęża czy- 
niącoj, w mieście powiatowem  K alw arji; 2) 
W andy z Zarynów  żony H enryka Rom rokiego, 
obyw atela, w asystencji i za upow ażnieniem  
tegoż czyniącej, w folw arku K obylniku, pow ie
cie i gubern ji P łock iej; 3) Jó z e fy  z Żaryuów  
W ładysław a G iejsztora obyw atela żony, w’ asy
stencji i za upoważnieniem męża czyniącej, w 
M ichalinie, pow iecie M arjam nolskim  zam iesz
kałych , od k tó rych  kroki praw ne czyni P a tro n  
przy T ry b u n a le  Cywilnym w Suw ałkach F ra n 
ciszek N agórka w Suw ałkach zam ieszkały, w 
poszukiw aniu sumy rs. 8,587 kop. 7 7 '/2 z p ro 
centem, aktem  K om ornika J a n a  Now opolskiego 
daty  16 (2 8 ) P aździern ika 1872 r. zajęte zosta- 
iy na  p rzym uszoną d rogą Sądow ą w yprzedaż,

D O B R A  Z IE M S K IE
i Markowa, w gminie B artn ik i, dawniej w 
i powiecie K alw aryjskim , a  obecnie W ołkow ys- 

kim położone, do własności d łużn ika A ntonie- 
I go -E ugen jnsza-K aro la  trzech  imion D obrow ol- 
I skiego dziedzica należące, w tymże folw arku, 

powiecie W ołkow yskim  zam ieszkałego, sk łada- 
! jące  się z obszaru  morgów m iary nowopolskiej 

270 i prętów  236, na fo lw arku tym znajdu ją  się 
i następu jące budowle: a )  dom m ieszkalny dw or- 

ski, drew niany na  podm urow aniu kamiennem, 
długości arszynów  19 a  szerokości 13; b ) ofi
cyna drew niana n a  podm urow aniu kam iennem , 
d ługości arszynów 19 szerokości 8; c) sk ład  na  
to rf  i narzędzia (ro ln icze  n a  podm urow aniu z 

, desek pobudow any, długości arszynów  22 sze
rokości 12; d) obo ra  z lam pacu staw iona t. j. 
gliny m ieszanej ze słom ą długości arszynów  49 
szerokości 13; e) s todo ła  z drzew a pobubow aua 
d ługości arszynów  43 szerokości 15; f )  dom 

, czeladni drew niany długości arszynów  27 sze
rokości 16; g ) chlew d la  {trzody chlewnoj z 
drzew a wzniesiony długości arszynów  12 sz o ro - 

• kości 4; h )  drugi dom czeladni z drzew a posta - 
| wiony długości arszynów  J19 szerokości 9; i) 

sta jn ia , wozownia i spichrz pod jednym  duchem 
na  podm urow aniu kam iennem  z iauipacu wznie- 

. sione długości arszynów 53 szerokości 16. I n 
w entarz żywy i m artw y wołów p a r  5, krów  13, 

i kon i roboczych 16, ja łow izny sztuk 10, cieląt 
1 sztuk 5, owiec [zwyczajnych 20, św iń 4, wozów 
’ 4, sań  6, bron 8, soch 8, arfa  jed n a  i u p rz ą ż  na 

16 keni; przy domu m ieszkalnym  na  przestrzeni 
około  p a ru  m orgów założony jes t ogród fruk- 
towy, w ogóle g a tu n ek  gruntów  zaliczyć m ożna 
do klasy I I ,  dobra  to zosta ją  w posiadaniu 
d łużn ika.

A k t zajęcia dóbr pow yższych doręczony zo
sta ł P isarzow i Sądu  P o k o ju  w K alw arji H ipo
litow i Psarskiem u w dniu 7 (19) G rudnia  1872 
ro k u  na  ręce jego w łasne, W ójtow i gminy B a rt
niki Maciejowi Kijewskiem u dnia 16 (28) G ru 
dnia 1872 r. na  ręce jego  w łasne.

W pisanie ak tu  zajęcia do księgi liypoteeznej 
dóbr M arkowo przez Józefa  K ow alskiego P i

sa rza  K ancelarji Z iem iańskiej w Snw ałkach,
ja k  również i wpisanie takow ego do księgi zare- 
gestrow ań w K ancelarji T ry b u n a łu  przez p o d 
pisanego P isa rza  tegoż T rybunału  n astąp iło  w 
dniu 25 P aździern ika (6 L istopada) r . b.

P ierw sza pnb likata  zbioru  ob jaśn ień  i w a
runków  wyprzedaży powyższych dóbr, odbę
dzie s>ę na audjencji publicznej T ry b u n a łu  Cy
wilnego w Suw ałkach w dniu 5 ( i 7j  G rudnia 
r. b . o godzinie 10 rano.

Suw ałki d. 27 Paźdz. (8 L istop .) 1873 r.
W ierzbicki.

E xem plarz powyższego obwieszczenia w dniu 
dzisiejszym  umieszczony został n a  tablicy  w y
w ieszonej tym końcem  w izbie audjencjonalnej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w Suw ałkach.

Suw ałki d. 27 P aźdz. (8 L istop .) 1873 r.
W ierzbicki.

P c  odbrciu  trzech publikat w term inach p ra 
wem przepisanych, T ry b u n a ł Cywilny w S u
w ałkach, w yrokiem  w d. 2 (14) Stycznia 1874 
roku, term in do przygotow aw czego przysądze
n ia  powyższych dóbr odbyć się m ający na  pu 
blicznej and jencji tegoż T rybu n a łu  w mieście 
gubernialnem  S uw ałkach , oznaczył na  dzień 14 
(26) Lutego 1874 r. godzinę 10 z rana. L icy
tac ja  zacznie się od sumy rs. 7,500.

Suw ałki 2 ( 1 4 )  S tycznia 1874 r.
W ierzbicki.

X. D. 409, P isarz 'trybunału Cyun nego 
w Suw ałkach.

O dnośnie do a rt. 682 K . P . S. i następnych, 
podaje  do w iadom ości publicznej: iż poprze
dnio n a  żądan ie  W incentego G aw rońskiego w 
P o je z io ra c h  okręgu K alw aryjskim  zam ieszka
łego, a  obecnie w sku tku  ak tn  cesji i podsta
wienia sporządzonego przed W alerjanem  S ta 
niszew skim  Regentem  w K alw arji w d. 18 (3 0 )  
K w ietnia 1873 r. n a  żądanie L ejby  T rock iego  
kupca  w m. powiatowem  K alw arji zam ieszka
łego, a  praw ne zam ieszkanie u F ra n c iszk a  N a- 
górki P a tro n a  nin iejszą su lihastacją p o p ie ra ją 
cego w m S uw ałkach  zam ieszkałego, o b rane  
m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 480 z p ro 
centem po 5 %  od d. 12 (24) S iycznia 1842 r. 
Uczącym się, przynależnej od F ą jte la  R ejnhertz 
w łaściciela nieruchom ości w m. powiatowem 
K alw arji zam ieszkałego, aktem  K om orn ika są
dowego A ntoniego Orłow skiego w dniu 3 (20) 
Lutego 19 (31) M arca 20 i 21 M arca (1 i 2 
K w ietn ia) 1846 r .  za ję tą  zosta ła  celem przym u
szone o d rogą sądow ą wywłaszczenia.

N IE R U C H O M O ŚĆ  M IE JS K A , 
w Reście okręgow em  K alw arji gubernji Su- 
w ałkskiej po łożona pod N r. 21 p rzy  ulicy P e - 
tersbnrgskiej, sk ład a jąca  się: a) z p lacu  ogólnej 
przestrzeni z ogrodem  warzywnym  łokci kw 
warsz. 6200. b ) D om u frontow ego z przednią 
ścianą m urow aną a  dalszemi drewuianem i. d łu 
gości tak ichże łokci 28, szerokości 18 wysoko
ści 5. c) S ta jn i drewnianej długości łokci 
w arsz. 40 szerokości łokci warsz. 16 wysoko
ści łokci 5. d) kloak.

N ieruchom ość pow yższa w dacie zajęcia by
ła  ogrodzona deskami i by ła  w posiadaniu  
dzierżawców, t. j . dom zajm ow ali loknto-ow ie 
Stanisław  Klicki P odp isa rz  Sądu P o k o ju  któ
rem u rok  dzierżaw ny kończył się n a  Ś -ty  Mi
chał, 1864 r. a  d rugą połow ę, o raz s ajn ie  i 
dwa składy zajm ow ał kw atirunek, of.cera Ew a- 
n a  F alesin , am unicji i koni żandarm skich, k tó 
rym  k on trak t dzierżaw ny kończył się n a  Ś -ty  
M ichał t. j . 29 W rześnia 1846 r. S tajn ie zaś ze 
składem  zajm ow ał kw aterunek żandarm skich 
koni i sk ład  efektów wojskow ych.

P odatków  rocznie z wyż opisanych n ieru
chomości op łacało  s: ę rocznie rs. 36 kop. 8 6 1/ ,  
wedle św iadectw a K asy Ekonom icznej. A k t 
zajęcia doręczony został w dn iu  24 K w ietnia 
(6 M aja) 1846 r. dłużnikow i F ajte low i Ile re -  
kowiczowi R ejnhertz , na  ręce w łasne, W alen
temu Jastrzębsk iem u Burm istrzow i m iasta 
K alw arji, na ręce w łasne. K rispinow i R ożyn- 
kow skiem u, P isarzow i S ądu  P o k e ju  okręgu 
K alw aryjskiego na  ręce jego w łasne, P atry - 
cemu K ołodzińskiem u N aczelnikow i pow iatu  
K alw ary jsk iego , na  ręce jego własne, w szystko 
to w m. K alw arji. W pisanie tego ak tu  zajęcia  
do księgi wieczystej tejże nieruchom ości p rzez  
K ryspina Rożynkow skiego, P isarza  h ipo tecz
nego okręgu  K alw aryjsk iego nastąp iło  w d . 6
(18) Lutego 1847 r. a wpisanie do księgi zare- 
gestrow ań w kancelarji P isa rza  T ry b u n a łu  tu 
tejszego uskutecznionem  zostało  w i. 22 L u te 
go (6 M arca) 1847 r .  przez K azim ierza G rabo
w skiego, ówczasowego P isarza .

P ierw sza pnb likata  zbioru i ob jaśn ień  wa
runków  o wyprzedaży tej nieruchom ości odby
ła  się w dniu  8 (20) K w ietnia 1847 r. o godzi
nie 10 rano, a następne dwie publikaty  co dwie 
niedziele na aud jencji publicznej T ry b u n a łu  
Cywilnego w S uw ałkach. P ierw sze obw iesz
czenie wydane było  przez tegoż P isa rz a  T ry 
bunału  w d. 25 L utego  (9 M arca) 1847 r. i 
tegoż dnia wywieszenie exem plarza o b w iesz
czenia n a  tablicy  T ry b n n a lu  nastąp iło .

P o  odbyciu trzech p ub likat, do przygotow aw 
czego przysądzenia wyrokiem ^T rybunału  z d. 
31 G rudnia 1857 r. (12 Stycznia 1858 r .)  te r 
min oznaczony b y ł na  dzień 4 (1 6 ) L utego
1858 r .

W  term inie jed n ak że  tym  zaszedł spór, jak o 
wy w strzym ał odbycie tego przysądzenia, a 
następnie tenże  T ry b u n a ł Cywilny w Suw ał
kach wyrokiem z dnia 7 (19) P aźd z ie rn ik a
1859 r . pod rygorem  tymczasowej exekucji po 
stanow ił: że licy taćja pow yższych n ieruchom o

ści rozpoczynać się ma od sumy rs. 2358 kop. 
2 5 '/s po takiem  zaś przejściu w skutku wyroku 
T ry b u n a łu  Cywilnego w Suw ałkach  n a  ilacją 
nabywcy praw, L ejby  T rockiego w ydanego, 
term in do przygotow aw czego przysądzenia p o 
wyższych nieruchom ości odbyć się m ający na 
audjencji publicznej T ry b u n a łu  C yw ilnego w 
Suw ałkach oznaczony zosta ł na  d . 15 (27) 
L istopada 1873 r. godzinę 10 z ran a  a  licy ta
cja rozpoczynać się będzie za  pośrednictw em  
P a tro n ó w  od sumy rs, 2358 kop. 25 w.,.

Suw ałki d. 3 (1 5 ) P aździern ika  ! 873 r.
W ierzbicki.

P o  odbyciu przygotowawczego przysądzenia 
w term inie wyżej oznaczonym, wprawdzie ozua- 
czony zosta ł na  d . 3 (1 5 ) Stycznia r. b. term in 
do stano wczego przysądzenia, z przyczyny je 
dnakże n iedopełnienia form alności term in ten 
zpelzł, i now y wyrokiem  T ry b u n a łu  Cyw ilnego 
w S uw ałkach  z d. 5 (17) S tycznia r ,  b . term in 
do stanow czego przysądzenia powyższych n ie 
ruchom ości oznaczony je s t n a  dzień 21 Lutego 
(5 M arca) 1874 r. godzinę 10 z ra n a  jakow y 
odbędzie się na  audjencji publicznej T ry b u n a łu  
Cywilnego w Suw ałkach.

Suw ałki d. 7 (19) S tycznia 1874 r.
W ierzbicki.

Z  \  P O Z W Y  E D Y K T A L N E  
I Ś L E D C Z E .

B U 30B1I  kt> cy ;i,y
N. D . 365. Sąd P o licji P o p ra w ere j W y d z ia 

łu  I  w W arszaw ie, wzywa Józefa  B ra je ra  dy
misjonowanego żołnierza, pierwej w dom u' pod 
Nr. 2273b (18) zam ieszkałego, obecnie z m iej
sca swego zam ieszkania niewiadomego, aby  w 
przeciągu dni 30 licząc od daty  niniejszego o- 
głoszenia, do Sądu staw ił się, albowiem w p rze
ciwnym razie posiąpione z nim będzie podług 
praw a. 6

W arszaw a d. 5 (17) S tycznia 1874 r.

N. D . 364. Sąd Policji P opraw czej W ydziału 
I  w W arszawie, niniejszym zapozyw a L udw ika 
Papieża, la t 31 m ającego, rzcżuika, o s ta tn io  w 
W arszaw ie pod N r. 385 zam ieszkałego, obecnie 
z pobytu  niewiadom ego, aby w ciągu dui 30 l i 
cząc od  daty  tego zapozw u, staw i! się w Sądzie 
tutejszym  w interesie w łasnym , w przeciwnym 
zaś razie postąpiono z nim będzie w edług praw a 

W arszaw a d. 29 G rud. ( l o  Stycz.) 1874 r.

N. D . 362. Sąd Policji P opraw czej W ydzia
łu  I  w W arszaw ie, wzywa M oszka E pszte jna  
la t 11 m ającego, pierw ej p rzy  m atce pod  N r. 23 
(1410) zam ieszkałego, obecnie z miejsca z a 
m ieszkania niew iadom ego, aby w przeciągu 30 
dni licząc od dnia niniejszego og łoszenia staw ił 
się w Sądzie, gdyż w przeciwnym razie postą - 
pionem z nim będzie podług  praw a.

W arsz aw ad . 2 (  4 ; S tycznia 1874 r .

N . D. 361. Sąd Policji Popraw czej W ydzia- 
łn  I  w W arszaw ie, wzywa F ra jd ę  T reb le r , to 
lerow aną, pierwiej w domu pod N r. 570/1 za
m ieszkałą, obecnie z miejsca swego zsm ieszka- 
n ia niew iadom ą, aby w przeciągu 30 dni licząc 
od duty niniejszego ogłoszenia, do Sądu staw i
ła  się, albow iem  w przeciw nym  razie  po stąp io 
no z n ią  będzie pod ług  praw a.

W arszaw a d . 5 (1 7 ) Stycznia 1874 r.

N. D . 363. S ąd  P o lic ji Popraw czoj W  łu  I* 
w W arszaw ie, Zapozyw a niniejszym  W aw rzeńca 
M ielczarka, la t 26 liczącego s łu żąceg o , o s ta t
nio w W arszaw ie pod N r. I137D  albo 1347D  
zam ieszkułego, obecnie z pobytu  niewiadom ego 
ab y  w ciągu dni 30 licząc od daty  tego z ap o z 
wu, staw ił się w Sądzie tutejszym , w raz ie  p rze
ciwnym postąpiono z nim będzie w edług praw a 

W arszaw a d . 29 G rud. (10 Stycz. 1874 r

N. D. 331. Sąd Policji P o p ra w cze j w P u ł 
tu sk u  wzywa n n ie jszem  J a n k l.t  G ło d ek  m ie  
sz k a ń c a  wsi G ó rk a  P o w ie łió sk a , gm iny  G z o -  
wo, pow ia u P u ł tu ik ie g o ,  n a  te ra z  n ie w ia d o 
mego z miejsca sw ojego z a m ieszk an ia , a b y  w 
p rz e c ią g u  dni 30 l ic z ą c  bieg c zasu  od d a ty  
og loszen  a  i ta w ił  s ię  w S ą d z ie  tu te jsz y m  we 
w łasnym  in te re s ie , gdyż w r a z ie  p rzec iw n y m  
p o stą p io n o  z n im  b ę d z ie  p o d łu g  p raw a 

P u łtu sk  d 7 (1 9j S ty czn ia  1874 r.

N. D. 157. Sąd P o lic ji P opraw czej w K a l 
warji W zyw a N osela i F e jg ę  m ałżo n k ó w  
Podradczyków  daw niej we wsi P u rw in ik i, gm i
nie Pogierm oń, P ow iecie M arjm npolskim ' za
m ieszkałych, a obecnie z pobytu niew iadom ych, 
aby w przeciągu  trzech  m iesięcy od daty  og ło 
szenia niniejszego zapozw u, staw ili się do tłó-
m aczonia w S ądzie, o strzegając  ich przytem , 
że jeże li w pom icnionym  term in ie  staw iennic
twa n ie dopełn ią , ta k  śledztw o przeciw ko nim 
ja k o  zeb ran ie  dowodów odbędzie się zaocznie , 
a przeto n ie będą m ogli czynić zarzutów  p-ko 
św iadkom  i dokum entom , an i podaw ać, im  ty l
ko wiadomych, zasad obrony.

Je że li wzywani Nosel i F e jg a , małż: P od rad - 
czyki uznani zo s tan ą , w yrokiem  za w innych, 
kara  p ieniężna na  ich m a ją tk u  n a tychm iast, a 
k a ra  osobista po ujęciu będzie wykonaną. 

K alw arja  d. 1 9 (3 1 )  G rudnia  1873 r.


